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WGenewie i Londynie bez zmian. Pakt nieagresji na Pacyfiku? 


Żadna poważna Sprawa nie będzie załatwiona 


Obecne obratły genewskie nie 
wywołują zainteresowania francu- 
skiej opini; publicznej. 

„Echo de Paris“ pisze, że „po 
tych wszystkich obradach i konfe 
rencjach, jakie odbywać się będą 
w Genewie, nie należy oczekiwać 
żadnych konkretnych decyzji”. 
Korespondenci genewscy zapowia 
dają, iż dwie główne sprawy, do- 
minujące nad obradami najbliżgzej 
sesji, t. į. skarga Rządu w Walen- 
cji oraz sprawa Abisynii nie 
‘znajdą żadnego nowego rozwiąza- 
nia. 

Podobno w czasie rozmowy ja- 
ką przeprowadził minister Eden w 
Paryżu z premierem Blumem ‘w 
czasie swego przejazdu przez sto- 
licę Francji, ustalono, że nie nale- 
Ży dopuścić w Genewie do żadne 
go kroku, który mógłby skompli- 
kować akcję londyńskiego komite- 
tu  nieinterwencji. Wydaje się 
więc — pisze korespondent ge- 
newski „Paris Soir” — że skarga 
Rządu w Walencji nie będzie mia- 
ła żadnego dalszego biegu i cała 
sprawa zostanie zamknięta uchwa 
leniem rezolucji, stwierdzającej, 
że Rada Ligi oczekuje dalszego 
wzmożenia akcji... londyńskiego 
komitetu nieinterwencji, zmierza- 
jącej do wycofania ochotników 
cudzoziemskich z Hiszpanii (!). 


Katastrofa balonu Piccarda 


Balon stratosferyczny 


Z Brukseli donoszą, że słynny 
4 pierwszego lotu do stratosiery 


BALON PICCARDA. 


LONDYN PRACUJE TAK JAK 
GENEWA. 
Podkomitet  nieinterwencji w 
Londynie, którzy . rozważał .wczo- 
raj przygotowany przez rzeczo- 
znawców plan wycofania ochotni- 
ków z Hiszpanii, postanowił prze- 
kazać plan ten plenarnemu zebra- 
niu komitetu, które odbędzie się w 
środę. Na posiedzeniu tym plan 
zalecony będzie 27-miu Rządom 
do rozważania i wypowiedzenia 
się (t. zn. że to potrwa b. długo). 
Plan, który jest obszernym 50-cio 
stronicowym dokumentem, przed- 
stawia znaczne trudności i wpro- 
wadzenie go w życie napotka na 
poważne przeszkody (co oczywi- 
ście znowu odwlecze sprawę). 
Wymaga on zgody i współdziała- 
nia obu stron walczątych w Hisz- 
panii (co jest niemożliwe). Wy- 
konanie całego planu zajmie co- 
najmniej 3 — 4 miesiące i przez 
znaczną część tego czasu koniecz 
ny byłby stan rozejmu pomiędzy 
stronami walczącymi (co jest nie- 
podobieństwem). Koszty wyko- 
nania planu wycofania ` ochotni- 
ków rzeczoznawcy obliczają na 
blisko 1 milion funtów szterl. Tru- 
dność pozatym sprawia już sama 
definicja ochotników. Co do te- 
go rzeczoznawcy nie doszli do po 
rozumienia. Delegat sowiecki np. 


spalił się doszczętnie 


prot. Piccard wraz ze swym po- 
mocnikiem Maxem Cosynsem 
zamierzali wczoraj rano doko- 
nać lotu eksperymentalnego na 
swym starym balonie stratosie- 
rycznym. W czasie przygotowań 
balon zapalił się i całkowicie 
spłonął. 

Prof. Piccard i pomocnik jego 
wyszli cało z katastrofy. Pożar 
wybuchł w chwili, gdy umacnia- 
no gondolę do balonu. Balon zo- 
stał całkowicie zniszczony. Nikt 
ze służby i obecnych na lotnisku 
osób na szczęście nie odniósł ża- 
dnych obrażeń. 


PROF. PICCARD.. 


słusznie uważa Maurów jako ob- 
cych i pragnie ich zaliczyć do o0- 
chotników, Włosi włączają do ka- 
tegorii ochotników agitatorów po- 
litycznych (?). Trudność przedsta- 
wiają również sami ochotnicy, 
którzy 'do: swych krajów ojczys- 
tych powrócić nie mogą (jednym 
słowem cały plan t. j. zawracanie 
głowy). 


J-Y 


Gwałtowne zbrojenia lotnicze Japonii 


Prasa japońska — jak donosi 
agencja Domei — z dużym zainte- 
resowaniem omawia projekt pak- 
tu nieagresji na Pacyfiku, wysu- 
nięty przez australijskiego premie- 
rą Lyonsa na konferencji imperial 
nej . Dziennik „Asaki Szimbun*, 
popiera projekt Lyonsa, twierdząc, 
iż przyjazne stosunki pomiędzy 
Japonią, Stanami Zjednoczonymi 
i Australią są konieczne do utrzy- 


Porozumienie mi pihi- -AMOISE 


W Paryżu podpisany został układ handlowy polsko - francuski. 
Układ podpisali — jak widać na z djęciu — ze strony Francji — min. 


Delbos, a ze strony Polski — min. 


Roman. 


„Sejm“ obraduje... 


Sejm pono obraduje. Kraj oczy- 
wiście tym się nie interesuje, bo 
rozumie, że rozgrywki toczą się 
gdzie indziej. 

Ale nie o to chodzi. Chodzi o 
ciekawe intrygi, prowadzone na 
terenie Sejmu i w związku z Sej- 
mem. Chodzi o rozpoczęte próby 
wykorzystania tego biednego Sej- 

„u dla akcji przeciw obecnemu 
rządowi. Skrajna reakcja „napu- 
szcza“ ten biedny „Sejm“ na rząd 
wogóle, a na niektórych  wiado- 
mych ministrów w szczególności. 
Tylko ostro! — zachęca młodo- 
konserwatywna „Politska*. Przy 
tym oszczędzajmy min. Becka. 

Sesja nadzwyczajna wypadnie pra* 
wdopodobnie „antyrządowo*, Gdyby 
wypadła inaczej Izby nie odzwiercia* 
dlałyby opinii publicznej, co byłoby 
bardzo niepokojące. Izby, tak samo, 
jak kraj(?) mają najwyższe uznanie 
dla płk. Becka. Można jego polity- 
kę popierać, można ją zwalczać, ale 
każdy przyzna, że Polska ma polity- 
kę zagraniczną. 

Owszem, ma — wiadomo, jaką. 
„Kraj“ ma ustaloną opinię na ten 
temat. 

Więc p. Beck owszem, 
szać go! Ale poza tym? 
lać!“ — woła „Polityka“. 
bez kompromisów! 

Opozycyjne nastroje w Sejmie kraj 

powita z uznaniem. Przeżywamy w 

tej chwili okres, w którym muszą wy 

krystalizować się nowe linie podzia- 
łu, nowe podstawy dla stronnictwa rzą 
go. Ta linia podziału powstać 


nie ru- 
„Strze- 
Tylko 


Miny pod rządem 


może tylko w walce. Stronnictwo, obóz 

rządzący powstaje tylko strzelając(!). 

Co grozi ex-obozowi rządowemu to 

klajster, to zgniły kompromis, to ma 

razm, to zakłamanie. Dla zjednocze- 
nia społeczeństwa konieczne jest roz- 
łupanie(!!) dawnego obozu BB 

A więc stworzony przez sanację 
Sejm ma „rozłupywać sanację* i 
walczyć z sanacyjnym rządem?! 

Odrzucić rządowe projekty u- 
staw! woła „Polityka“. Torować 
drogę płk. Kocowi, jako przyszłe- 
mu premierowi! 

Jeżeli Izby odrzucą 3 ustawy, peł- 
nomocnictw nie dadzą i zdobędą się 
na odważną i mocną krytykę cało» 
kształtu polityki i różnych ministe- 
rialnych kacyków, dobrowolnie szpi- 
clujących i wiecznie intrygujących, to 
już odegrają rolę pozytywną. To je 
dnak nie wystarcza. 

Izby muszą ujawnić swoje oblicze. 
Wyraźne, niedwuznaczne. .N, czy 
mafia naprawiacka? Na prawo, czy 
na lewo? 

Już wystarcza. Miny podłożone. 
OZON z płk. Kocem ma chwycić 
ster państwa w dłonie. I skierować 
wszystko na prawo — jeszcze o- 
strzej na prawo! 

Czy to podział ról w sanacji? 
Wątpimy. To raczej wewnętrzna 
rozgrywka. „Polityka“ chce wy- 
rzucić „Naprawę* i t. p. Skrajna 
reakcja czuwa i — „pracuje“. 

A razem to się nazywa — „„kon- 
solidacja* i „zjednoczenie - naro- 
dowe*. 


mania pokoju na Pacyfiku. DZIENnie 


NIK WYSTĘPUJE JEDNAKŻE 
PRZECIWKO WSZELKIM PRO- 
JEKTOM UKŁADÓW WOJSKO- 
WYCH W CELU ZAPEWNIENIA 
POKOJU. Według autora artyku- 
łu, konferencja pokojowa naro- 
dów, zamieszkujących wybrzeża 
Pacyfiku, powinna również zająć 
się sprawą surowców. 
+ 


LJ 

Japoński minister wojny, gen. 
Sugiyama, oświadczył przedstawi- 
cielom.prasy, iż Japonia wkrótce 
zajmie pierwsze miejsce wśród 
najsilniejszych pod względeng lot- 
nictwa narodów świata, jeżeli ca- 
ły naród będzie zdawał sobie spra 
wę z konieczności rozwoju lotni- 
ctwa. Minister podkreślił znacze- 


lotnictwa komunikacyjnego, 
dodając, iż jednakże należy sobie 
uświadomić przede wszystkim, że 
komunikacja powietrzna jest obe- 
ciie o wiele pewniejsza i mniej 
niebezpieczna, niż. komunikacja 
samochodowa“. 

Jakby dla ironii w tym samym 
dniu w Osaka na dach jednej z 
fabryk spadł samolot bombardu- 
jący. Jeden z lotników został ran- 
ny, dwaj inni wyszli z katastrofy 
cało. Natomiast ciężko ranni zo- 
stali trzej urzędnicy fabryki i żo- 
na właściciela zakładów przemy- 
słowych, na terenie których spadł 
samolot. Zbiorniki samolotu wy- 
buchły. W akcji ratunkowej wzię- 
ły: udział dwie kompanie piecho- 
ty. 


Prawo białego człowieka 


Motłoch amerykański znęca się nad trupem murzyna 


Wczoraj ranó w „Bainbridge w 
stanie Georgii (Ameryka)  zatrzy- 
mano murzyna Willy Reed, oskar- 
żonego o zamordowanie dwuch 
kobiet. Willy Breed, który usiło- 
wał zbiec, został zastrzelony. Po- 
południu tłum wtargnął do zakła- 


13 miliardów 


du pogrzebowego, -gdzie- leżały 
zwłoki murzyna. Zwłoki przywią- 
zano do samochodu-i ciągnięto wo 
koło jednego z placów, a następ- 
nie spalono na stosie. Miejscowa 
nieliczna policja była bezsilna wo. 
bec rozwścieczonego motłochu. 


litrów wody 


spadło na stolicę Jugosławii 


W poniedziałek 'przeszła nad 
Białogrodem i okolicach straszli” 
wa burza gradowa, połączona z 
Oberwaniem chmury i huraganem 
o szybkości 95 klm. na godz. Na 
przestrzeni miasta Białogrodu spa 


dło ok. 13 miliardów litrów wody. 
Grad był wielkości dotychczas nie 
notowanej. Szkody materialne tak 
w budynkach, jak w ogrodach i ne 
polach są olbrzymie. 


Telewizja ni na Wystawie Paryskiej 


Jednym z cudów Bas paryskiej będzie stacja telewizji Na 


naszym zdjęciu montowanie stacji nadawczej 
Eitfia. | 


na szczycie wieży 


` 
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ach, zapomnijmy! Pr 


Zapomnijmy, 


rodacy! 


O dalszy ciąg polityki „komersowei* 


Czy polityka „komersowa* ma 
ograniczyć się tylko do pozyska- 
nia młodzieży „narodowo“ zorien- 
towanej? Czy też ma iść dalej — 
w kierunku POGODZENIA EN- 
DECJI Z PRAWI SANACJI? 
Oto kwestja, 4 

Już dobrze wiemy, że główn 
zelantem DALSZEGO CIĄGU jest 
niezmordowany Cat ze „Slowa“. 
Ten się uwija, ten się stara! Co 
prawda na jego przemalowywanie 
Piłsu skiego na _ „narodowca* 
„Dziennik Nar.* odfuknął bardzo 
stanowczo; i „Słowo“ musiało — 
wet za wet — odkrzyknąć, że „tyl 
ko chyba brukowe żargonówki* 
mogą popisywać się podóbną „a- 
rogancją stylu". Ale Cat swój pro- 
gram ugody — w imię, powiada, 
gromadzenia sił przeciwko „ludo- 
wemu frontowi" (2) — propaguje 
dalej. Co nas dzieli? — zapytuje 
endeków—chyba TYLKO PRZE- 
SZŁOŚĆ. Owszem, walka Piłsud- 
skiego z Dmowskim może miała 
swe dziejowe uzasadnienie. Ale 
TERAZ?! O przeszłości zapo- 
mnijmy! 

Kto zna historię polską w XX 

w. ten rozumie, że walka pomiędzy 

tymi dwoma ludźmi była dziejową 

koniecznością. Ludzie ci musieli się 
zwalczać, musieli z sobą rywalizo. 
wać, antagonizm między ich obo- 
zami było rzeczą naturalną. ALE 

GDZIE I W CZEM TKWIĄ RO. 

ZUMNE POWODY PRZEDŁUŻE- 

NIA TEJ WALKI W CHWILI O- 

BECNEJ? 

Przecież dziś chodzi JUŻ TYLKO 

Q POGLĄD HISTORYCZNY NA 

ROLĘ 

PRZESZŁOŚCI i o pogląd histo- 

ryczny na politykę p. Romana 

Dmowskiego również w przeszło. 

ści. 


Bardzo to ciekawe. Cat oddaje 
DO ARCHIWUM marszałka Pił- 
sudskiego. TRADYCJĘ PRZECI- 
NA. Koncepcje Piłsudskiego uwa- 
ża za przeszłość. Uważa go za 
SKOŃCZONEGO politycznego 
nieboszczyka. I właśnie w imię tej 
„koncepcji* nawołuje piłsudczy- 
ków do zbratania się z endecją. 
A POLITYCZNE KONCEPCJE 
PIŁSUDSKIEGO? Czy zgasły ra- 


zem z nim? Np. w sprawie naro- 


dowościowej? 
Cat chce KONTYNUOWAĆ 
POLITYKĘ „KOMERSÓW* i 


„Ozonu* dalej. Z przeszłości za- 
pómnijmy. Komersy rozpoczęły 


gromadzenie sił PRZECIWKO 
LEWICY: 

Dzisiaj chodzi o stworzenie 

wspólnego frontu _ narodowego, 


preciwko fołksfrontowi, przeciwko 
komunizmowi. Czy td myśl ma być 


zarzucona dlatego, że Się różnimy 

w poglądach historycznych na na- 

szą bliską PRZESZŁOŚĆ? 

Cóż za nonsens! 

Naturalnie nie chodzi napraw- 
dę o komunizm. Chodzi o lewicę 
demokratyczną! O ratowanie ma- 
jątków przed radykalną reformą 


ym | rolną! Precz z NOWĄ ORDYNA- 


CJĄ WYBORCZĄ! woła Cat. 
A więc kontynuujmy politykę 
„komersową" aż do całkowitej u- 
gody z endecją: 

Polityka, której symbolem jest 
ostatnie polityczne wystąpienie 
marsz. Śmigłego Rydza może do. 
prowadzić do pomyślnych rezulta- 
tów, może Sparaliżować bezrozum. 
ne swary, złą wolę i histerię JEŚLI 
BĘDZIE PROWADZONA PO M 
SKU, TWARDO I KONSEKWENŃN 
TNIE, A 
„Ale to Cat! — machnie reką 

czytelnik — wiadomo!“ O nie, to 
już CAŁY NOWY FRONT! Za- 
endeczony  OZONowy „KUR. 
PORANNY” także we wstępnym 
artykule agituje za POLITYKĄ 
ZAPOMNIENIA. Naturalnie, nie 
tak wyraźnie, jak „Słowo“. I bez 
tego temperamentu. Ale myśl ta 
sama. 

świadomość ogółu nie została je- 
szcze przesiąknięta  przeświadcze- 
niem, że rozpoczęły się nowe zada- 
nia i stanęły przed nami nowe ce- 
le obronne w ściślejszym, ale i 
szerszym znaczeniu tego słowa, a 
natomiast ZNIKNĘŁY PRZYCZY- 
NY — racjonalne przyczyny — 
STAREJ Henar 


NIEZGODY 

KRWIA HORESZKOWA 

PLICA. Uprzedzenia straciły WĄ. 

LOR, STAŁY SIĘ KŁOPOTLI- 

WYM SPADKIEM, jak ów nie- 

potrzebny hrabiemu z „Pana Tade- 

usza” stary zamek, o który nie 

warto wszczynać  przebrzmiałych 

sporów, NALEŻY OCZEKIWAĆ 

UWIADU STARYCH UPRZE- 

DZEŃ. 

„KŁOPOTLIWY SPADEK!“ 
Oto do czego dogadał się organ 
(niegdyś)  entuzjasty-piłsudczyka 
ś. p. Stpiczyńskiego. „žargon“ 
tych swatów staje się coraz bar- 
dziej zdumiewający. 

Endekofile pracują pilnie dzień 


Al 


i noc. Sądzą widocznie, że — po! 


komersach i OZONach — wybita 
ich godzina dziejowa. 

Ciekawe, że organ legalnego 
ONR również śpiewa melodyjnie 
na spokojną nutę „zapomnijmy“: 

W walce o ZASADNICZE, na- 
wet PIERWSZORZĘDNE postula- 
ty, w pewnych warunkach nie wol. 
no prowadzić do wojny domowej. 

Wojen domowych mieliśmy już 
wiele w historii, Zwykle zaczynały 
się one od kwestii ZASADNI. 

CZYCH i najczęściej toczyły się 

dalej o „sprawy drugorzędne A 


W Polsce iest b. gorąco 


ponieważ znajdujemy się w masie pow eirza.. 
polarno-morskiego 


PIM komunikuje: 

Polska znajduje się obecnie w 
masie powietrze kontynentalnego 
pochodzenia polarno - morskiego, 
Powietrze takie jest zazwyczaj b. 
chłodne w wyższych warstwach, 
a jednocześnie silnie ogrzane u do 
łu wskutek insolacji. W związku 
z tym wczoraj rankiem w całym 
kraju trwała pogoda słoneczna o 
umiarkowanym zachmurzeniu. 


Temperatura o godz, 7-ej wyno- 
siła od 14 st .w Wileńskim i na 
Podkarpaciu do 20 st. w dzielni- 
cach środkowych. Opadów w cią- 
gu doby ubiegłej nie notowano. 

Przewidywany przebieg pogody 
dziś do południa. Pogoda słone- 
czna i ciepła o zachmurzeniu u- 
miarkowanym. Słabe wiatry miej- 
scowe. 


Akcja antyhitierowska 
w Niemczech 


Berliński korespondent „Daily Ex- 
pressu'* donosi o akcji antyhitlerow- 
skiej, która odbyła się w Niemczech 
pod okiem i pod bokiem tajnej poli- 
cji, 

Z położonego tuż nad anicą fran- 
cuską Akwizgranu Ghacheny wysła- 
no olbrzymie ilości utek w zamknię 
tych kopertach, adresowanych do 
Berlina i innych miast niemieckich na 
nazwiska różnych osób, Listy te dorę- 
czone zostały adresatom, którzy w 
kopercie znaleźli odezwę następują- 
cej treści: 

„Niemieccy mężowie, niemieckie 
niewiasty! 


ZES ARIE COSMO OKA BANI RATY HE ACC 


Brdzo to dla Anglii 
przyjemne 


„Briwa Zeme" zamieszcza wy- 
wiad korespondenta „Basler Nach- 
richten“ z ministrem spraw zagra- 
nicznych Łotwy, Muntersem, w 
Lóndynie, który oświadczył, że Ło- 
twa w swej orientacji politycznej 
i ekonomicznej wciąż idzie po stro 
aie Anglii. 


Guernica więcej nie istnieje. Stara, 
święta stolica kraju Basków leży w 
gruzach. Zburzyji ją niemieccy lotni- 
cy. Niemieckie bombowce  podpaliły 
ja. Cały świat oskarża nas, ponieważ 
niemiecka broń i niemieccy żołnierze 
popełnili tę zbrodnię, . 

Bismark nie byłby ryzykował ko- 
ści jednego pomerańskiego grenadie 
ra zą sprawę, która nie dotyczy bez- 
pośrednio Niemiec. Dziś natomiast 
sprzedaje się naszych synów dla obcej 
sprawy i zmusza ich się do prze- 
stępstw, które hańbią imię Niemiec, 


ytujemy oficerów, naszej armii, 
z których jesteśmy dumni, jak długo 
jeszcze będą się przyglądać niewole- 
niu naszego sumienia i prześladowa- 
niu ko które to czyny rozsa- 
dzają jedność Niemiec? *. 


W drugiej odezwie dołączonej do 
tychże listów można wyczytać: 

„Jest to kłamstwo a 
Gestapo, iż listy nasze są dziełem 
komunistycznej emigracji. Z tym sa- 
mym zdecydowaniem zwracamy się 
przeciw czerwonemu  bolszewizmowi, 
z jakim zwracamy się przeciwko bol- 
szewizmowi brunatnemu. 


A. E. 


i dziś mamy pouczający przykład 

hiszpańskiej wojny domowej. 

Hiszpania tu naturalnie jest 
przyciągnięta za włosy. Artykuł 
brzmi jak polemika z nieprzejed- 
nanym (na razie) stanowiskiem 
starej endecji, 

Na ZJEŹDZIE LEGIONISTÓW 
(mowa płk. Koca) też podobno 
niechętnie mówiono o „wspomnie- 
niach historycznych”, którymi po- 
no GŁÓWNIE żyją legioniści. Pi- 


szemy o tym na innym miejscu. 


‘Sytuacja w Hiszpanii 


Faszyści bombardują...cmentarze 


Komitet obrony stolicy donosi, 
iź baterie rządowe w ciągu szere- 
gu godzin bombardowały dziel- 
nicę uniwersytecką, wyrządzając 
znaczne szkody nieprzyjacielowi. 

Płk. Moriones, dowodzący na 
froncie środkowym wojskami rzą. 
dowymi w zastępstwie gen. Miaja, 
oświadczył dziennikarzom, iż po- 
wstańcy opuścili wioskę Las In” 
cernias, położoną na prawym brze 
gu rzeki Tajuna w prowincji Gua- 
dalajara. 

Według korespondenta Havasa, 
zaopatrywanie w żywność Madry- 
tu w ostatnich czasach poprawiło 
się. 

Samoloty powstańcze gwałtow- 
nie bombardowały okolice Bilbao, 
w szczególności ucierpiały miej- 
scowości:  Sondica, Maravalles, 
Arrigoriada. Rzucono również bom 


| 


Na terenach Katastrofy 


straty wynoszą wiele milionów zł. 


Na terenach nadziedzonych gwał 
towną burzą i nagłą powodzią pra 
cują obecnie komisje, ustalające wy 
sokość poniesionych przez ludność 
strat, Małe strumyki i potoki, które 
po sobotniej ulewie zamieniły się 
w wielkie poprżez pola i siedziby 
ludzkie płynące rzeki, poczyniły 
wraz z gwałtownymi gradobiciami 
ogromne szkody w budynkach į na 


śtr. 2 


ZJAZD LEGIONISTÓW. 


O zjeździe legionistów, który 
pono trwał tylko 4 godz., donosi 
Goniec“: 

W dyskusji poruszona była spra. 
wa udziału marsz. Śmigłego-Rydza 
w komersie „Arkonii* i w związ. 
ku z tym wysunięto pewne wat- 
pliwości, W sprawie tej odpowia- 
dał płk. Miedziński, podnosząc, iż 
dotychczasowe metody postępowa- 
nia w stosunku do młodzieży mu- 
szą być zmienione, że należy zro- 
zumieć i wczuć się w jej pragnie. 
nia i dążności. 


» 


by na cmentarz Lujua, Liczne gro- 
by zostały całkowicie zniszczone. 

Na froncie rzeki Tago samoloty 
powstańcze rzuciły bomby na mia- 
steczko Villanueva de la Serena. 
Na froncie asturyjskim artylerii 
rządowej udało się zniszczyć skład 
amunicji w Oviedo, 

tk 


* 

„ -Havas donosi, że w południowej 
części prowincji Guadalajara woj- 
ska rządowe umocniły swe pozy- 
cje, zdobyte wczoraj na zachód od 
Cifuentes. Operacje wczorajsze u- 
możliwiły wojskom, znajdującym 
się na zachód od głównej drogi, 
nawiązanie łączności z wojskami, 
działającymi na północ od Brihue- 
ga. W ten sposób uniknięto mo- 
żliwości wbicia klinu w zachodniej 
części frontu. 


polach, niszcząc na dużych prze- 
strzeniach pięknie w tym roku za- 
powiadające się zbiory. M. in. zni- | 
szczeniu uległo wiele ogrodów i| 
sadów owocowych. Oprócz licz- 
nych ofiar ludzkich ofiarą powodzi 
padł również w wielkich ilościach 
inwentarz żywy i zwierzostan. Stra 
ty są olbrzymie i wynosz» wiele mi 
lionów złotych. 


Estonia szuka nazwy 
dla swej stolicy | 


Nazwa stolicy estońskiej Tallin 
ma być drugi raz zmieniona. Pod- 
czas opracowywania projektu no- 
wej konstytucji w pierwszej izbie 
zgromadzenia narodowego wykre 
ślony został ustęp „stolicą Estonii 
jest Tallin", ponieważ Tallin po- 


|z 


hodzi od słowa Taani Linn, to 
n. duńskie miasto, 

Jak wiadomo, przed dwoma la. 
ty zakazano używać nazwę Rewel, 
którą zastąpiono nazwą Tallin. O- 
becnie poszukuje się odpowiedniej 
nazwy estońskiej. 


Uigi podatkowe 


dla ofiar powodzi i zajść wBrześciu 


Jak się dowiaduje ag. „Omnia“, 
omawiana jest sprawa wydania 
zarządzenia w sprawie wstrzyma 
nia egzekucyj podatkowych i umo 
rzenia zaległości podatkowych aa 
obszarach, które ucierpiały wsku- 
tek katastrofy żywiołowej na te 
renie kieleckiego. Uprawnienia w 
tym kierunku wynikają z art. 121 
i 123 ordynacji podatkowej. Jest 


również aktualna spraw ulg po- 
datkowych dla kupców, którzy u- 
cierpieli podczas zajść w Brześciu 
nad Bugiem. 

Zdolność płatnicza kupców 5rze 
skich spadła do zera, wobec cze: 
go zgodnie z ordynacją podatko 
wą może być wydane odnośne za- 
rządzenie władz centralnych. 


Protest pisarzy i literatów 


W związku z przybierającą, o- 
gólną niechęcią do ostatniej refor- 
my ortograficznej, szereg wybit- 
nych literatów, publicystów į 
dziennikarzy, wyrażając przeciw 
niej zdecydowany protest, wystę- 
pując z wnioskiem do p. Ministra 
Oświecenia Publicznego o zarzą. 
dzenie rewizji w tej sprawie, pew- 
ni, że ich inicjatywa spotka się z 
niemal powszechnem poparciem 
społeczeństwa polskiego. 

Protest zawiera kilkadziesiąt 
podpisów. Podpisali m. inn.: 

Ignacy Baliński, Leo Belmont, 
Antoni Bogusławski, Walerjan 
Charkiewicz, Leon anow- 
ski, Jan Cynarski - Krzesławski, 
Marjan Czuchnowski, Wanda Do 
baczewska - Niedziałkowska, Sta 


nisław Ryszard Dobrowolski, A- 
dam Galis, Juljusz German, Wa- 


cław Grubiński, Jan Adolf 
Hertz, Jerzy Hulewicz, Ja- 
rosław Iwaszkiewicz, Zdzisław 


Kleszczyński, Tadeusz Kończyc, 
Irena Kosmowska, Wanda Kra- 
gen, Manfred Kridl, Marja Kun- 
cewiczowa, Stanisław Mackie- 
wicz, Wanda Melcer, Stefan Na- 
pierski, Stella Olgierd, Zuzanna 
Rabska, Wacław Rogowicz, He- 
lena Romer - Ochenkowska, Jan 
Emil Skiwski, Włodzimierz Sło- 
bodnik, Antoni Słonimski, An- 
drzej Stawar, Jan Szczepkowski, 
Ewa Szemplińska - Sobolewska, 
Lucjan Szenwald, Edward 
mański, Wanda Wasilewska, Jó- 
zef Wasowski, Aleksander Wat, 
Adam Ważyk, Julia Wieleżyń- 
ska, Juliusz Wirski, Stanisław 
Ign. Witkiewicz, Józef Wittlin, 
Henryk Wroński, Aura Wyle- 
żyńska, Stefania Zahorska, 
W. Zawodziński, Władysław Zy- 
glarski, Juliusz Żuławski. 


Jak widać, i na zjeździe brzmia- 
ły tony „komersowe'. 

ZAMIAST NOWEJ ORDYNACJI— 
SAMORZĄDY. 

Cat ze „Słowa”* uwija się dokoła 
polityki „komersowej' i godzenia 
endecji z sanacją. A przy tej sposo 
bności ostro zwalcza ideę nowej 
ordynacji wyborczej do Sejmu. Wy- 
starcza, powiada, przeprowadzić 
nowe wybory do samorządów. A 
nowe samorządy wybiorą potym 
nowy Sejm w myśl starej ordynacji. 

Nowe wybory byłyby skokiem w 

ciemność, na który w danym mo- 
mencie nie powinni się decydować 
ludzie, mający poczucie odpowie. 
dzialności. Wybory pięcioprzymiot. 
mikowe byłyby w obecnej chwili 

premiowaniem fotksfrontu (1). 

Natomiast utrzymywanie komi- 
sarycznych zarządów miast w War- 
szawie, Poznaniu itd., jest bez- 
względnie szkodliwe. Nowa ordy. 
nacją wyborcza opiera się o samo- 
rząd, samorząd w całej Polsce po. 
winien być rzeczywisty. Zdrowe sto- 
sunki w samorządzie mogą dopiero 
przygotować zdrowe i dobre wybo- 
ry. Wybory do Sejmu winny wy- 
przedzić wybory do samorządu w 
całym kraju. 

To igranie słowem „fołksfront” 
ma na celu oczywiście budzenie 
strachu przed „komuną”, W rze- 
czywistości zaś chodzi o walkę 
z partiami demokratycznymi. 

„TYDZIEŃ DZIECKA“, 

„Dziennik Bydgoski* (chadecki) 
gorzko kpi z organizowania „Ty- 
godnia dziecka”. 

Tymczasem—dziecko polskie nie 

ma co jeść, śmiertelność wśród 
niemowląt wzrasta, nie ma kto 
walczyć z chorobami, których pro- 
tektorem jest nędza i głód. 

A tymczasem — półtora miliona 
dzieci mie ma szkół, nie ma się 
gdzie uczyć, bo cała energia orga- 
nów odpowiedzialnych za ten dział 
życia społecznego zużywa się na 
realizacjach nieszczęsnych reform 
jędrzejewiczowskich. 


Ze Świata 


DZIENNIK MÓWIONY 

Dla ludzi niewidomych i tych 
wszystkich, którym czytanie gazet 
sprawia trudności „jeden z inży- 
nierów w południowej Ameryce, 
wynalazł urządzenie, pozwalają- 
ce zastosować mówiony dziennik. 
Zasada działania nowego apara- 
tu jest zbliżona do aparatury kina 
dźwiękowego. Aparatura zainsta- 
lowana w redakcji wykonuje za- 
pis akustyczny na szerokiej taś- 
mie, z której można wykonać 
większą ilość odbitek, przesyła- 
nych prenumeratorom -mówionego 
dziennika. Prenumerator zakłada 
odbitkę na walec specjalnego a- 
paratu i przez głośnik słyszy 
treść. W Argentynie powstała spe 
cjalna redakcja ,która się podjęia 
wydawania dziennika mówionego. 
Czy znajdą się prenumeratorzy, 
najbiiższą przyszłość pokaże. 

SŁOWACKI NA WSCHODZIE 

Sto lat temu Juliusz Słowacki 
powrócił z długiej, a niezapom- 
nianej wędrówki do Grecji, Egi- 
ptu, Syrii i Ziemi Świętej, gdzie 
dokładnie zwiedził "miejscowości 
związane z życiem Chrystusa. 
Pod wpływem przełomu duchowe- 
go „jaki zaszedł w duszy poety, 
powstają „Podróż na Wschód“, 
przepiękny wiersz „Wschód słoń- 
ca nad Salaminą*, Grób Agame- 
mnona', „Anhelli*. Ten ostatni 
utwór napisany nastrojowym, bi- 
blijno - podniosłym i archaizowa- 
nym językiem zawiera w sobie 
czasami możę  przejaskrawiony, 
ale nie mniej przeto prawdziwy 
obraz ówczesnych stosunków Spo- 


ześląd prasy 


Niedola dziecka proletariackke- 
go jest straszna. Ale nie tylko po 
miastach! Warto przeczytać zna- 
ną pracę o rzeszowskim powie- 
cie, wydaną przez Instytut Spraw 
Społecznych, by się przekonać, że 
ogromny procent dziecj wiejskich 
ma organizm całkowicie nad- 
wątlony. Niedostateczne odżywia- 
nie. Brak opału etc. 


KIEDY PROCES 
FLEISCHEROWEJ. 


Parylewiczowa umarła. Pozo- 
stali jednak wspólnicy.. I wogóle 
cały ten piękny „węzełek* nie zo- 
stał jeszcze rozwiązany i prześwie 
tlony. „Polonia“ pisze z niepoko- 
jem: kiedy proces? 

Cały kraj z wielkim zaintereso. 
waniem oczekuje procesu Fleische 
rowej. P. Sieczkowski odszedł, ale 
gdy składał owe oświadczenie «o 
do rozpoczęcia procesu, występo- 
wał w imieniu Ministerium Spra. 
wiedliwości. To też zapewne zarów 
no nowy wiceminister, p. Cheł- 
moński, jak min, Grabowski, są 
zdania, że proces powinien się od. 
być jak najszybciej. 

Czy tak? 

K. Cz. 


KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CAZIMI 


kultury 


łecznych i głęboko przemyślanę 
ideę biernego cierpięnia w imię 
miłości, która stworzyć może i 
powinna lepsze jutro. Niezwykły 
ten utwór, poza przychylną oceną 
Zygmunta Krasińskiego, minął 
bez echa i dopiero później ocenio- 
no jego wielkie i nieśmiertelne 
myśli. 


Pokwitowania 


NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI 

Władysław Sterczyński zł. 5. 

DLA OFIAR W BRZEŚCIU n/B. 

Tow. Pelc zł. 10 i tow. Goldsztajn 
zł. 5 — tytułem kary za nieorganiza- 
cyjne zachowanie się, 

Rozalia Dębska zł. 10. 

J. Z. H, zł, 8. 

Zygmunt Chmielewski, spółdzielca, 

Eugenia Puszowa zł. 5. 

Halina Zielińsiza zł. 8. 


W. M. O. 

M. Falski — zł, 20. 

A. Kamiński (Bielsko - Małopol- 
ska) zł, 10. 


W MYŚL WEZWANIA 
P. SEMPOŁOWSKIEJ 

Józef Wróbel (Biała Małopolska) 
zł. 10. 

Ignacy Bratman zł. 5. 

Zofia Lipkowska (Sosnowica k/Pas 
czewa) zł. 2. 

+» 

Inż. M. B. Głęboko wstrząśnięty, 
wypadkami w Brześciu składa gy 
myśl wezwania p. S. Sempołowskiej 
na rzecz Komitetu Pomocy Żydom 
poszkodowanym w Brześciu (Leszno 
7) złotych 300, 
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Narady w sprawie przemysłu 
Iniano-,.utowego 


Zarząd Główny Zw. Rob. Przem. 
Włókienniczego wystąpił do prze- 
mysłowców Iniano - jutowych o 


zawarcie umowy zbiorowej. 


W połowie marca odbyła się w 
tej sprawie konterencja jednostron 
na. Ostatnio zaś p. naczelnik Pre- 
nier odbył w Min. Opieki Społecz- 
K.| nej konferencję z sęk” 
e 


dnia 8 czerwca zbierze się komisja 


mi obu stron. Postanowiono, 


po parę osób z każdej strony, któ- 
ra przystąpi do opracowania ta- 
ryfy płac oraz projektów umowy 
zbiorowej. Następnie odbędzie się 
powtórna konferencja dwustronna. 

Rzecz charakterystyczna: prze- 
mysłowcy domagali się dopusz- 
czenia do obrad  przędstawicieli 
endeckiej „Pracy Polskiej”, czemu 
sprzeciwili się przedstawicele re- 
botników. 


Próby „rewizji” 


„Socjalizm Ludowy' 


Marksizm do dziś dnia jest 
główną podstawą myśli socjali- 
stycznej. Nie mówimy natural- 
nie o filozofii marksizmu (,„ma- 
terializm dialektyczny”), lecz o 


(humanizmu) łączy z wyraźną 
klasową podstawą. 

W. „Wolkssozialismus' jest 
dużo momentów specyficznie 


niemieckich. 
K. CZAPIŃSKI. 


rewizionizmu. Oto, jak wspom- 
nieliśmy, pragnie rozszerzyć 
ruch socjalistyczny poza obręb 
proletariatu miast i wsi i w tym 
celu zamienić klasowe stanowi- 
sko marksizmu hasłem humani- 


St. 3 


jego socjologii, o głównych i- 
deach polityki robotniczej. Na- 
turalnie, istnieją bardzo poważ- 
ne prądy w socjalizmie, które 
znacznie odchylają się od „czy- 
stego” marksizmu — np. w an- 
gielskiej Partii Pracy. 


Oczywiście, nie brakło nigdy 
prób w obozie socjalistycznym 
„zrewidowania” podstaw mar- 
ksizmu. Najbardziej znany jest 
niemiecki „rewizionizm' ostat: 
nich lat ub. stulecia i pierw 
szych lat XX-go, — związany z 
nazwiskami Bernsteina, Voll 
mara, Davida. Dążył do „złago- 
dzenia" marksizmu: „wykazy- 
wał”, że walka klasowa bynaj- 
mniej nie staje się coraz ostrzej- 
szą, że kryzysy słabną, że współ 
działanie z burżuazją jest konie: 
czne it, p. Był odzwierciadle 
niem rosnącego uprzemysłowie 
nia Niemiec z jednej strony (za- 
robki wzrastały!) i chęci zdoby 
cia chłopa w południowych 
Niemczech z drugiej strony, Fi: 
lozofią tego rewizjonizmu był 
przeważnie „neokantyzm”, a 
więc apel do czynników moral: 
nych. 


„Rewizjonizm” tego typu po 
wojnie upadł—stało się bowiem 
jasnym, że walka klasowa by- 
najmniej nie stępia się, lecz ra- 
czej zaostrza, a kryzysy stają 
się poprostu katastrofami. Na- 
tomiast wyłoniły się próby — 
słabe coprawda — innych „re- 
hrsg aog ea sa 

obnych- aturalnie 
A P eii w Niemczech 
faii wśród niemieckich socja: 
listów na emigracji). Są naturai 


nym produktem załamania się 


niemieckiej sogitioni demokra- ` 


cji po zdobyciu wł przez Hi 
ra, Są próbą opracowania no: 
wej taktyki i zarazem poniekąd 
nowej ideologii, — takiej, któ- 
ra by zapewniła zwycięst: 
wo socjalizmowi w nowych, tru- 
dnych warunkach. Krótko mó- 
wiąc, jest to próba rozszerzenia 
podstawy („bazy”) socjalizmu, 
aby rozszerzyć jego polityczne 
możliwości, wzmocnić front w 
dobie walki z faszyzmem. 


Nowy kierunek (powiedzmy 
prawdę — raczej kieruneczek) 
nazwał się „socjalizmem ludo- 
wym” („Volkssoziahsmus'). —- 
Podstawową jego pracą jest 
książka czechosłowackiego so- 
cjalisty - Niemca Jakscha „Lud 
a socjalizm”. Do tegoż kierunku 
możnaby zaliczyć pracę E. Fran 
zla „Zachodnio - europejska re- 
wolucja*. Ostrą odprawę im 1 
innym podobnym dał tow. Se- 
ring w specjalnym zeszycie 
„Zeitschrift für Sozialismus” z 
września 1936 roku, nazywając 
ten kierunek „włamaniem się 
wrogiej politycznej ideologii do 
naszych szeregów” . 


A teraz zaczęła wychodzić 
cała seria broszur dawana 
przez „Ludowo - socjalistyczny 
ruch” (V. S. B. D.). Przed nami 
broszura z tej serii (anonimowa) 
wUrrecht gegen Unrecht” ( pra- 
wo podstawowe przeciwko bez 
prawiu). Ważna uwaga: tow. 
Jaksch działa w obrębie ruchu 
socjalistycznego, natomiast owa 
seria znajduje się już poza ob: 
rębem ruchu iske Pow- 


staję jako nowy ośrodek nowe- 
go kierunku. Charakterystycz- 
ne. 


Czegóż chce ta broszura, któ- 
ra, jak widać, pragnie być filo- 
zoficznym uzasadnieniem neo - 
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zmu, a więc hasłem szanowania 
i rozwoju praw człowieka, jedno 
stki, Hasło mgliste, ponadklaso- 
we. Hasło atoli zrozumiałe w 
szeregach właśnie niemieckich 
socjalistów, skoro Hitleria znę- 
ca się nad prawami jednostki, 
skoro rośnie wśród Niemców o- 
burzenie na antyhumanitaryzm, 
na okrucieństwo hitleryzmu. A 
więc rzecz jasna—próba rozsze- 
rzenia „bazy” społecznej, — ce- 
lem ułatwienia walki z faszyz- 
mem hitlerowców. 


W ten sposób „neo - rewizjo- 
nizm” przypomina rewizjonizm 
starej daty (Bernsteina). Ta sa- 
ma próba rozszerzenia klasowej 
podstawy, zatarcia klasowych 
momentów, apelu do wartości 
moralnych. „Humanizm“ tych 
„Volkssozialist'ów przypomina 
— 1 to bardzo — neokantowski 
apel do czynników moralnych 
u rewizjonistów starej daty. 


Broszura przeciwstawia „hu- 
manizm'* — mitom ideologii fa- 
szystowskiej, przede wszystkim 
mitowi „rasy” („krew i gleba”). 
Powiada: „Najbardziej niebez 
piecznym, najbardziej reakcyj- 
nym, ale także najpotężniej- 
szym wrogiem europejskiego 
humanizmu jest niemiecki so 
cjalizm narodowy” (str. 5). Ak- 
centuje rolę chrystianizmu w hi- 
storii humanizmu. Stwierdza, że 
burżuazyjny liberalizm nie mo- 
że być podstawą humanizmu, — 
bo w burżuazyjnym ustroju 
rozwój jednostki jest niemożli- 
wy. Zrzeka się, w imię humani- 
zmu, użycia przemocy (str. 7) 
— chgba że prawa pae jak 

rzy faszyzmie są podeptane. 
Krytykuje marksizm, jako „ła- 
talizm ARNI Sprzeciwia się 
klasowej dyktaturze. Odrzuca 
wprawdzie „szowinistyczny na- 
cjonalizm”, proklatnuje ogólno- 
ludzki, uniwersalny humanizm 
etc, ale „przyznaje się do naro- 
du” (str. 29). Wreszcie podkre- 
śla „humanistyczne posłannict- 
wo“ właśnie niemieckiego na- 
rodu. 


Teraz mamy pojęcie o istocie 
nowego „rewizjonizmu*. Jest 
poszukiwaniem dróg — w trud- 
nej sytuacji — celem zorganizo- 
wania walki z faszyzmem na 
szerokim ironcie, Teoretycznie 
nic nowego — analogia ze sta- 
rym rewizjonizmem uderzająca. 


Zbliżone pomysły znajdziemy 
u niektórych socjalistów belgij- 
skich, u francuskich „neo”, w 
grupie niemieckiej Strassera 
ihip: ’ 


Piszemy o tym nowym (sła- 
bym) kierunku nie tylko w ce- 
lach informacyjnych. Także —w 
celach lepszego zorientowania 
się w problemach spółczesne- 
go socjalizmu. Naturalnie, za- 
miana klasowej podstawy so- 
cjalizmu mglistym, ponadkla- 
so hasłem „humanizmu 
jest nonsensem, Ale przyznaje- 
my — wraz z Radomskim pro- 
gramem PPS — słuszność pew- 
nych akcentów, Jest słusznym 
hasło współdziałania z chłopa- 
mi i z „warstwami pośredni- 
mi” wogóle. Jest słusznym 
twierdzenie, że lud pracujący, 
skoro chce być przewodnikiem 
państwa i narodu, musi wznieść 
się do zrozumienia najżywot- 
niejszych problemów całości 
państwa i narodu, To przyznaje 
także tow. Sering, 


Nawet w haśle „humanizmu” 
są momenty słuszne, ale filozo- 
fia humanizmu nie może zamie- 
nić wyraźnego programu, pre: 
cyzyjnych haseł, wytkniętej 
drogi dziejowej, oparcia na si: 
le zorganizowanego proletaria- 
tu. Przejrzyjmy raz jeszcze nasz 
nowy program — przekonamy 
się, że hasło „nowej kultury” 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


TYT ZACZAC UJ DE T WOODY 
RAJTARSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


Niema jedzenia, 


Niejednokrotnie już pisaliśmy o 
wyraźnym pogorszeniu się sytua- 
cji gospodarczej w „Trzeciej“ 
Rzeszy. Niedawno korespondent 
berliński pisma „l Economiste 
Français“ zestawił raz jeszcze 0- 
braz tej sytuacji. 

Przede wszystkim—BRAK SU- 
ROWCÓW. Na tle obecnej zwyż- 
ki cen światowych zarysowały się 
wszystkie ujemne strony gospo- 
darki hitlerowskiej. Zwyżka cen 
światowych podcięła zasady, któ- 
rymi kierowała się niemiecka po- 
lityka handlu zagranicznego. Brak 
dewiz na zapłatę za surowce za- 
znaczył się jeszcze boleśniej. Go- 
rączkowe zbrojenia spowodowały 
wyczerpanie zapasów żelaza i sta- 
li. Sprzedawcy zagraniczni nie 
chcą zaopatrywać Rzeszę ze wzglę- 
du na ciężkie zaofiarowane wa- 
runki spłaty. Przeróbka stali ule- 
gła znacznej redukcji, Wyrobów 
walcownianych wytworzono 1.243 
miliony ton w październiku 1936, 
tylko 1.095 milionów — w lutym 
1937. Pt 

Mimo, że tempo zbrojeń ulega 
pzm u zahamowaniu wskutek 

surowców, przede wszyst- 
kim PADAJĄ FABRYKI, PRA. 
CUJĄCE DLA „POSPOLITYCH“, 
POKOJOWYCH CELÓW. FA- 
BRYKOM METALOWYM ZA- 
KAZANO PRZYJMOWAĆ ZA- 
MÓWIEŃ,  NIEPRZEWIDZIA- 
NYCH W PLANIE PRODUKCJI. 

W szystko dla wojny! 
w 


Ciągłemu garszaniu ulega 
również SYTUACJA APROWI- 
ZACYJNA. 


Oto szereg faktów: 


Gospo. a:kahitl rowska w Gdańsku 
a stosunki z Polską 


(W) Sytuacja gospodarcza 
Gdańska pod rządami hitlerow- 
ców jest ciężka. Nawet bardzo 
ciężka. Mowa o  przedsiębior- 
stwach, pracujących na potrzeby 
rynku wewnętrznego, natomiast 
pomyślniej przedstawia się sytua- 
cja przedsiębiorstw, związanych 
z ruchem portowym. 


Widać z tego, że ciężka sytua- 
cja Gdańska nie jest wynikiem po- 
gorszenia się jego pozycji jako 
miasta portowego. Źródło zła leży 
w gospodarce hitlerowców gdań- 
skich. 


Organ sfer gospodarczych, „Ku- 
rier Polski”, pisze na ten temat, 
że polityka władz hitterowskich: 

na pierwszym miejscu stawia 


momenty natury politycznej, pozo. 
stające w większości wypadków w 


aasadniczej sprzeczności do 
trzeb gospodarczych _ Wolnego 
Miasta. à 


Dość np. wspomnieć, że władze 
uprawiają politykę „cichego boj- 
kotu“ przedsiębiorstw, których 
właściciele nie są hitlerowcami, 
Poza tym uderza wysokie obcią- 
żenie podatkowe ludności, prze- 
kraczające możliwości płatnicze 
życia gospodarczego. Trzebaby 
jeszcze — czego „Kurier Polski" 
nie czyni — stwierdzić, że ściąg- 
nięte z ludności pieniądze nie są 
wydawane zgodnie z potrzebami 
ludności gdańskiej, lecz zgodnie 
z życzeniem rządzącej biurokracji 
partyjnej. 

„Kurier” zwraca jeszcze uwagę 


|na niepomyślny fakt ubytku kon” 


sumentów. Rzesze emerytów nie- 
mieckich zmuszone zostały do o- 
puszczenia Gdańska, chcąc nadal 
pobierać swe emerytury. Liczne 
rzesze młodzieży wyjechały do 
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W „Trzeciej“ Rzeszy 


są armaty i tanki 


` 


TOTEE ZES ZAOZKA CE SKIP EWIE OWO ZOP RTR E EEA I R 


Walencja-tymczagowa stolica Hiszpani 


Po czterech dniach pobytu w] i cierpi gwałtownie na przeludnie- 
Barcelonie wyjechaliśmy do Wa-| nie. 
lencji. Już dojeżdżając do Walencji, 
daje się odczuć, iż to miasto żyje 
teraz pod znakiem wojny. Droga- 
mi biegną wielkie ilości samocho- 
dów ciężarowych i osobowych. Mi- 
jają oddziały milicji republikań- 
skiej. Parę razy tylko zostaliśmy 
zatrzymani przez oddziały, kon- 
trolujące nasze prawo do zwiedza- 
nia Hiszpanii. 

Piękne miasto, o którym słysza- 
ło się w piosenkach, jako o mie- 
ście kwiatów i pięknych Hiszpa- 
nek — spełnia twardo swoje obo- 
wiązki stolicy. Podobnie, jak w 
Barcelonie można tu dostać wszy- 
stkiego, co jest potrzebne do ży- 
cia. Sklepy otwarte. Restauracje, 
kawiarnie czynne. Owoców co nie- 
miara. Brak jest tylko od czasu do 
czasu chleba... 

Słabym miejscem obrony wo- 
jennej Hiszpanii republikańskiej 
jest obrona brzegów morskich. 
Pozwala to wojskom rebelianckim 
dokonywać od czasu do czasu wy- 
padów na porty republikańskie. 

Byliśmy świadkami takiego na- 
jazdu na Walencję trzeciego dnia 
naszego pobytu w tym mieście. 
Obudziły nas rano o 6 godzinie 
głośne syreny ostrzegawcze. Słoń- 
ce i piękne niebo bez chmur jak 
gdyby zaprzeczało swym normal- 
nym i spokojnym wyglądem mo- 
żliwości ostrzeliwania miasta. A 
jednak głoszący hasła zgody naro- 
dowej „patrioci* z pod znaku re- 
belianckiej floty rzucili na miasto 
22 pociski armatnie z pokładów 
dwóch parowców. Słychać było 
bliższe i dalsze detonacje poci- 
sków, pękających nad miastem. i 
strzały armat portowych odpędza- 
jących napastników. Po piętnastu 
minutach znowu cisza. Tylko sy- 
reny dały miastu znak, że niebez- 
pieczeństwo minęło... Miasto rea- 
gowało spokojnie. W czasie ob- 
strzału stali ludzie na ulicach, ob- 
serwując bez strachu, co się dzie- 
je» 

Parowce rebelianckie skorzysta- 
ły z zasłony niemieckiego krążo- 


Samochodem sunęliśmy gładko 
po wspaniałej drodze asfaltowej 
do samego celu, tej tymczasowej 
stolicy Republiki. Droga piękna 
biegnie ślimakami i serpentynami 
to brzegiem morza, to trochę da- 
lej jednym ogrodem kwietnym. 


Miasto urosło odrazu z 300 ty- 


batéw, odiei 


Chleb wypieka się z mieszanki 
mączno-kukurydzanej, ZNANEJ 
Z CZASÓW WIELKIEJ WOJNY. 

Zredukowano jeszcze bardziej 
wydzielane RACJE TŁUSZCZU I 
MĄKI. 

Niezwykle podrożały CENY O- 
WOCÓW (1 jabłko — 36 feni- 


gów). 

BRAK MIĘSA I DROBIU, wy- 
wołany zresztą chaotyczną organi- 
zacją rynku. Nie pozwała się 
chłopom na sprzedaż bezpośred- 
nią mięsa, które idzie na rynek 
drogą ..planową* i jest przetrzy- 
mywane aż do zepsucia. 

** 


z 

Surowa kontrola cen nie zapo- 
biegła ich zwyżce, a — tym sa- 
mym — podrożeniu kosztów u- 
trzymania. Nawet oficjalne publi- 
kacje statystyczne „Trzeciej“ Rze- 
szy muszą przyznać, że koszty te 
poszły znacznie w górę. Dość 
wspomnieć, że np. masło podro- 
żało od r. 1932 o 35 proc., marga- 
ryna o 44 proc., jajka — o 31%. 

A płace! „PŁACE NIE MOGĄ 
BYĆ PODNIESIONE!“ — woła 
„Völkischer Beobachter“, Dlacze- 
go? „GDYBY CENY BYŁY POD- 
NIESIONE — CAŁA NIEMAL 
ZWYŻKA POWĘDROWAŁABY 
NA LADĘ SKLEPOWĄ, WY- 
DATKOWANA NA LEPSZE JE- 
DZENIE, ODZIENIE, OBUWIE, 
LEPSZE MIESZKANIE. ZAŚ 
TEGO JEDZENIA, UBRANIA, 
BUTÓW, MIESZKAŃ — BRAK“. 

Szczerze i jasno! Nie ma chle- 
ba i mięsa, butów, ubrań i dachu 
nad głową! Są zbrojenia! 


W.). 


obecnej formy nieinterwencji... 

Pociski armatnie  poczyniły 
szkody w Walencji, niszcząc kilka 
domów i zabijając oraz raniąc 
mieszkańców. 

Już w czasie pobytu w Barcelo- 
nie, a następnie w Walencji, za- 
poznawaliśmy się z sytuacją we- 
-wnętrzną Hiszpanii. Chcieliśmy 
na własne oczy zobaczyć, czy jest 
choć trochę prawdy w tych cią- 
głych opowiadaniach prasy prawi- 
cowej o rzekomym chaosie, w ja- 
kim żyje teraz Republika. I dla- 
tego odbyliśmy rozmowy z przed- 


Niemiec do wojska i 
pracy. 

I, jeśli chodzi o stosunki gospo. 
darcze polsko - gdańskie, i pod 
tym względem polityka hitlerow- 
ska jest sprzeczna z interesami lu- 
dności gdańskiej. 

A więc władze hitlerowskie pro 
wadzi politykę odseparowania się 
od Polski. Traci na tym ludność 
Gdańska. 


„Kurier“ pisze o skutkach zmniej- 


szania dowozu artykułów rolni-| i SZ 
czych z Polski: cichu kierowane. Walczy z nimi 


Ponieważ jednak ink ssie. skutecznie cały świadomy prole- 

ralne wytwórczości rolniczej w | fariat. 
de ah galer Ale amerykańskie nowości mia- 
tej akcji jest znaczne pogorszenie |) — obok dolarów — zawsze po- 
jakościowe produktów żywnościo.| wodzenie u nas. Nie jest więc ni- 
czym dziwnym, że właściciel fa- 


> oraz ich drożyzna, W dzie- 
sądy gsłowej. akcja ta po: bryki-„Trocas* przy ul. Dolnei 7 
p. Honigberg (taki sobie troszkę 


lega na forsowaniu przywozu wy- 
robów niemieckich mimo, iż w 
większości wypadków, przy iden- | mniejszy Ford z Mokotowa) nie 
Samne Eo, są one znacznie| by} zadowolony ź należenia robot 
Widać z tego, że interesy Ind- ników do klasowego Centr. Zwią- 
é Ń x : 
ności gdańskiej są całkowicie zgo- zku Rob. Przem. Chemicznego. 
dne z interesami Polski, nato-|”: Honigberg — sięgnął po wzo- 
miast polityka hitlerowców gdań” | 77 swych amerykańskich kolegów 
skich uderza zarówno w interesy i... zaproponował robotnikom, a- 
mieszkań dańska, jak i Pol. | >) opuścili związek klasowy, gdzie 
a EEC zy BENT musżą płacić składki i tł, d. i t. d. 
a on sam... założy im specjalny 
związek dla własnego persone- 


Ski. 
lu (!!). 


„Kurier Polski* słusznie wska- 
zuje jeszcze na atmosferę niepo- 

Ale p. Honigberg nie poprze- 
stał na amerykańskich wzorach 


koju, na ciągłe wstrząsy politycz- 

ne, które odstraszają od inwesty” 
(..albośmy to jacy — tacy?!..). 
Nie mając zaufania do wszystkich 


cyj. 
Słusznie! Nie można się jednak 
łudzić, że usunięcie obciążających m Edi ; 
AA binii et ewentualnych kierowników związ- 
ków politycznych” możliwe jest ku, zaproponował, ŻE ON SAM 
przy istnieniu nadal „brunatnych“ BĘDZIE JEGO PREZESEM l... 
rządów. Czy hitlerowcy, będąc DELEGATEM ROBOTNIKÓW 
DO DYREKCJI. 
Tu rzeczywiście p. Honigberg 
pobił wszelkie rekordy Forda, 


do służby į 


Amerykański 


W Stanach Zjednoczonych i- 
stnieją liczne związki fabryczne 
robotników, zakładane przez za- 
ufanych dyrekcji i przez nią: po 


w WA O O W R TE R YEN, 


sobą, mogą prowadzić inną poli- 
tykę, niż prowadzą? Chyba nie! 


stawicielami ruchu zawodowego 
obu kierunków, z przedstawiciela- 
mi partyj socjalistycznych i repu- 
blikańskich, biorących udział w 
rządach, wreszcie z oficjałnymi 
przedstawicielami władz republi- 
kańskich. 


Rozmowy z przedstawicielami 
ruchu zawodowego anarcho-syn- 
dykalistycznego, jak też z repre- 
zentantami związków wolnych o- 
raz przedstawicielami partyj poli- 
tycznych dotyczyły przede wszyst- 
kim sprawy stosunku do wojny i 
spraw z tym związanych, poglądu 


na przyszłość polityczną i gospo-. 


darczą Republiki oraz wzajemne- 
go stosunku poszczególnych ugru- 
powań teraz i na przyszłość. 


We wszystkich ugrupowaniach 
poczynając od anarchistów i anar- 
cho-syndykalistów, do republi- 
kańskiego mieszczaństwa nie zna- 
leźliśmy innej odpowiedzi na py- 
tanie, co ich teraz najbardziej ob- 
chodzi, jak stwierdzenie ponad 
wszystko i z całym naciskiem —. 
że wojnę muszą wygrać, bez 
względu na ofiary, które to može 
pociągnąć za sobą. 

To same usłyszeliśmy od ofi- 
cjalnych - przedstawicieli władz. 
w Barcelonie. Prezydent Generali- 
tad Luis Companys oświadczył, że 
cała Katalonia sprawę wojny sta- 
wia na pierwszym miejscu swych 
wszystkich spraw. Towarzysz Lar- 
go Caballero, ówczesn, prezydent 
ministrów, powiedział nam, że 
wojna będzie wygrana, bo tak 
chce rząd i cała ludność Republi- 
ki. Inne sprawy stawia rząd na 
planie dalszym. Minister Del 
Vayo stwierdził poprawę znako« 
mitą położenia wojennego repu- 
bliki i niezłomną pewność zwy- 
cięstwa, prosił tylko o pomoc de- 
mokracji i robotników innych 
krajów w możliwości -zakupów 
broni i amunicji. Podobnie oświe- 


tlił stanowisko rządu tow. Indale- . 


cio Prieto, ówczesny minister ma- 
rynarki i lotnictwa. 

Republika Hiszpańska musi 
zwyciężyć na placu boju, a póź- 
niej będzie czas na spokojne upo- 


rządkowanie spraw politycznych; 
społecznych i gospodarczych—ta- 
kie było moje wrażenie ze wszyst- ` 


kich przeprowadzonych rozmów. 
ANTONI ZDANOWSKI. 


POMADKI DO UST SZACHA 


u 


J.SZACH warszawa 


styl na Dolnej 


Delegat do samego siebie 


General Motors, Hearsta i wszy- 
stkich innych „króli“ przemysłu. 
Guzikowy król z Mokotowa w ro- 
li delegata do samego :siebie na- 
trafiłby jednak na szereg kompli=: 
kacyj. Bo proszę sobie wyobrazić 
taką rozmowę. 

P. HONIGBERG ((delegat) de 
wożnego: 

— Proszę mnie zameldować p. 
Honigbergowi. Przychodzę w 
sprawie podwyżki. 

P. HONIGBERG (dyrektor) do 
meldującego wożnego: 

— Powiedzcie temu  chamowi, 
żeby mi nie zawracał głowy. Nie 
mam pieniędzy na podwyżkę. 

P.  HONIGBERG (delegat). 
Co, nie przyjmie? Zaraz mu poka- 
żę. Odmawia podwyżki? Ja go 
nauczę. 

P. HONIGBERG 
Janie, niech Jan uspokoi tego czło 
wieka. Mam ważną konferencję. 

HONIGBERG (delegat). Zna. 
my tę konferencję. Pójdzie maszy- 
nistce zaglądać w dekolt... 

Oczywista, że pośrednik takie- 
go dialogu — wożny — zwario- 
wałby. Ale robotnicy dotychczas 
są przy zdrowych zmysłach, więc 
też amerykańskie pomysły kandye 
data na delegata do samego sie- 
bie musiały spalić na pańewce. 

P. Honigberg delegatem nie 
będzie. 


(dyrektor) 


Całe kieleckie pod wodą: 


rastliwe rozmiary klęski 


Po katastrofalnej burzy przyszła katastofalna pow: dź 


Rozmiarów straszliwej i tak 
śwałtownej klęski, jaka nawie- 
dziła województwo kieleckie — 


NIE PAMIĘTAJĄ NAJSTAR- 
SI NAWET LUDZIE. 

Wszędzie powódź przyszła 
śwałtownie. Do Słomnik fala 
wtargnęła od strony Miechowa 
tak szybko, że nie było czasu 
na ratowanie dobytku ludzkie. 
$o. Ludzie wyskakiwali z łó- 
żek, uciekali na strychy i da- 
chy domów. Naokół było widać 
spienione fale wezbranych wód; 
przelewające się miejscami 
przez dachy zabudowań gospo- 
darskich. 

GROZE KATASTROFY PO. 
WIEKSZAŁY CIEMNOŚCI NO- 
CY, BIJĄCE PIORUNY | 
GRAD WIELKOŚCI KURZE- 
GO JAJA, 

W Miechowie i okolicy ule- 
wa zatopiła w bardzo krótkim 
czasie olbrzymie obszary. Stru- 
mienie wody 


POZRYWAŁY SZOSY I BRU 
KI ULIC 


na wielkich przestrzeniach 
burząc domy. Ludność, ratując 
się na tratwach ze zbitych de- 
sek po dostaniu się w wiry, 
TONFŁA NA SKUTEK ŁA. 
MANIA SIE TRATEW. 
Akcja ratunkowa była nie- 
zwykle utrudniona, tylko hero : 
icznym wysiłkom wojska i stra- 
ży pożarnych należy zawdzię- 
czać uratowanie dużej ilości o- 
sób od niechybnej śmierci, Na | 
BRETRDEPO 
z LI 
Katastrofalny pożar 
Z Węgrowa donoszą: W. osadzie 
Miedzna w pow. węgrowskim w 
niedzielę o północy, gdy cała osa- 
da była pogrążona we śnie, w za- 
budowaniach jednego z gospoda- 
rzy wybuchł ogień, który wskutek 
silnego wiatru przeniósł się na sę- 
siednie zabudowania. Wkrótce 
niemal cała osada stanęła w ogniu. 
Akcja ratunkowa była niezmier- 
nie utrudniona. ponieważ ogień 
rozprzestrzeniał się jednocześnie 
w kilku kierunkach. Pożar strawił 
sto kilkadzieisąt gospodarstw oraz 
domy zajmowane przez funkcjo- 
nariuszy policji, którzy prawie 
nic nie zdołali uratować. Sto kil- 
kadziesiąt osób straciło całkowity 
swój dobytek. W płomieniach zgi- 
nat 64-letni Konstanty Obulus, 
właściciel domu. który usiłował 


ratować swój dobytek. 10 osób u- 
legło ciężkim poparzeniom. Strat 


Hitlerowska 
„niejnterwencja 


Statek „Traktor“ załadował w 
porcie kilońskim około sto czot-- 
gów, dział przeciwlotniczych oraz 
innego. materiału wojennego. W 
połowie miesiąca załadowano 450 
żołnierzy, którzy oficjalnie udać 
się mieli na manewry do Prus 
Wschodnich, naa pełnym jednak 
morzu statek zmienił kurs, udając 
się do Sewilli. 


Niezwykłe ziawisko 


W poniedziałek przeciągnęła 
nad powiatem morskim olbrzymia 
chmura wazek. Rozciągnęfa się 
ona na przestrzeni kilku kilome- 
trów, miejscami zaś była tak gę- 
sta, że motocykliści musieli zatrzy 
mywać maszyny, nie mogąc się 
przebić przez zwały owadów. Ciąg 
owadów trwał około godziny. 


D 


Chcesz szybko- 
ści i wygody— 


miejscu organizowały się na- 
tychmiast komitety pomocy. 

LUDNOŚĆ DOSŁOWNIE 
POZBAWIONA JEST WSZY- 

STKIEGO. 

W niektórych miejscach wo- 
da już zupełnie opadła. Pola 
wyglądają jak wielkie bagna, w 
których tonie się po kolana, W 
błocie wogóle nie można roz- 
poznać co było nasiane i zasa- 
dzone na polu. 


Przy drogach leżą gruzy roz 
walonych domów mieszkalnych 
i pełno padliny zwierząt. Zwło- 
ki ludzkie zostały zabrane przez 
kolumny ratunkowe i przenie- 
sione do siedzib ludzkich. Poza 
tym widać na środku drogi le- 
żące drzewa, połamane przez 
huragan i wyrwane, połamane 
słupy telegraficzne oraz sprzę- 
ty naczyń i narzędzia rolnicze. 

Miejscami widnieją wyrwy 


Zjazd Legionistów 


na drogach głębokie na kilka 
metrów. 
DZIESIĄTKI OSÓB UTONĘŁO 
W poniedziałek na terenie 
powiatu  pinczowskiego po 
przejściu katastrofalnej burzy 
ROZPOCZĘŁA SIĘ POWÓDŹ. 
Komunikacja kolejowa została 
przerwana. Ludność zagrożo- 
nych wsi na czas ewakuowano 
w bezpieczne miejsca. 


Płk. Koc o aktualnych zagadnieniach wiadomego obozu 


W poniedziałek o godz. 10 rano 
rozpoczął w Warszawie obrady 
Zjazd Delegatów Związku Legioni 
stów. W zjeździe uczestniczyło 40 


T 


MARSZ. ŚMIGŁY-RYDZ. 


kilkadziesiąt tomów gpłoneto 


w osadzie Miedzna| 


i przyczyny pożaru dotychczas nie 


ustalono. 


osób, członków Komendy Narodo- 
wej, prezesi okręgowi i po 1 dele- 
gacie z okręgu. 

Po zagajeniu Zjazdu przez pre- 
zesa Związku pułk. Adama Koca, 
zabrał głos marsz. Śmigły - Rvdz, 
który wygłosił do legionistów prze 
mówienie, mające poufny charak- 
ter. 

Marsz. Śmigły - Rydz opuścił po 
tem Zjazd ze względu na przyjazd 
do Warszawy następcy tronu ru- 
muńskiego ks. Michała. 

Następnie pułk. Koc zobrazawał 
dzieje powstania Obozu Zjedn. Na- 
rodowego i trudności na jakie na- 
potykały prace organizacyjne głów 
nie „spowodu niecierpliwej natury 
polskiej". í 

Działalność organizacyjna znaj- 
dowała się pod obstrzałem ciężkich 
zarzutów, pom. in. takich, że naśla 
dujemy cudze wzory i że odstępu- 
jemy od linii wytkniętej przez 
marsz. Piłsudskiego, ale trudności 
zdołaliśmy przezwyciężyć wiarą i 
otuchą — powiada pułk. Koc. 

Co. się tyczy obecnych prac 
OZN., to poświęca je zagadnieniom 
robotniczym i młodzieży. 


Zagadnienia robotnicze — twier- 
dzi płk. Koc — wyszły już z fazy 
fragmentarycznej. Trudniejsze jest 
zagadnienie młodzieży. Istnieje sta- 


PŁK. KOC. 


ry konilikt pomiędzy starymi i mło 
dymi. Legioniści i peowiacy żyją 
kategoriami 1914 i 1920 roku, re- 
fleksjami historycznymi. Z tego wy 
nikają trudności. 

Po tym obecni zadawali pytania, 
na które pułk. Koc odpowiadał. 

O godz. 2 m. 30 Zjazd zamknię- 
to. 


Baterie armat nad Sekwaną 


obwieściły światu o otwarciu wystawy 


Uroczysta inauguracja światowej 


wystawy paryskiej odbyła się w po | uroczystości 


Cały Paryż żyje pod wrażeniem 
otwarcia wystawy. 


niedziałek w pałacu Trocadero. Pre | Tysiączne tłumy zgromadzone by- 


PREZYDENT LEBRUN 
OTWORZYŁ WYSTAWĘ 


zydent Lebrun głosem wzruszonym 
wygłosił przemówienie, które za- 
kończył słowami: „w imieniu Re- 
publiki Francuskiej ogłaszam dziś 
międzynarodową wystawę  sztu- 
ki i techniki 1937 r. za otwarta', 
Po tych słowach orkiestra odegra- 
ła marsz bohaterski Saint Seansa, 
po czym Prezydent wraz ze świtą 
udał się do najbliższego wykończo- 
nego już pałacu. Pałac ten stanowi 
encyklopedię umiejętności nauko- 
wych. Gdy Prezydent z otoczeniem 
zwiedził wszystkie sale pałacu, u- 
stawione na bzregach Sekwany.ba 
terie salwą 101 strzałów obwieści- 


podróżuj | gtem ły otwarcie wystawy światowej. 


ły wzdłuż uilic, którymi Prezydent 
Republiki. udawał się na inaugura- 
cję. 

W ciągu 2-ch ostatnich nocy na 
terenach między nowym pałacem 
Trocadero a mostem Jenajskim do- 
konano niemal cudu. Tam, gdzie 
jeszcze przed kilku dniami nie mo- 


Gd O ENNE ERE EENren a 


światowej w Paryżu 


był olbrzymimi sztandarami, zwi- 
sającymi z ukończonych i niedokoń 
czonych frontonów pałaców. 


Na balkonie pałacu Tunisu orkie 
stra arabska, przybyła do Francji 
na czas trwania wystawy, powita- 
ła łódź prezydenta arabskimi melo- 
diami. Poza tym, gdy orszak prze- 
chodził przed ukończonym już pa- 
wilonem szwajcarskim, odezwała 
się orkiestra szwajcarska, a przed 


OGÓLNY WIDOK WYSTAWY PARYSKIEJ. 


źna było przejść, gdzie znajdowały 
się jedynie gromady gruzu i rozko- 
panego blota w poniedziałek or- 
szak prezydenta, zgromadzony na 
tarasie Trocadero, ujrzał przed so 
bą wspaniałą panoramę basenu 20 
fontann o brzegach całkowicie u” 
porządkowanych i stokach pokry- 
tych darnią. Rusztowania przed pa 
wilonami zagranicznymi zniknęły, a 
Place de Varsovie, stanowiący głó- 
wny ośrodek wystawy, otoczony 


pawilonem włoskim robotnicy wło- 
scy witali przejeżdżające łodzie fa- 
szystowskim podniesieniem ręki. 

Aczkolwiek do końca maja otwar 
tych zostanie tylko 9 pawilonów za 
granicznych i jeden pawilon fran- 
cuski, prowincji francuskiej Berri, 
nastrój wystawowy ogarnął już cał 
kowicie miasto i od wtorku tłumy 
zaczną napływać na tereny udostęp 
nione już dla publiczności. 


„Nie po śmierć tu przyszedłem” 


D. C. ROZPRAWY CZŁONKÓW BANDY DOBOSZYŃSKIEGO 


W dalszym ciagu procesu o napad 
na Myślenice zeznawał osk. Zygmunt 
Malada, który na polecenie Doboszyń 
skiego wraz z kilku innymi ruszył w 
w kierunku Myślenic. 

Podczas odpoczynku w drodze spot- 
kał się z jednym z uczestników i do- 
wiedział sie co zaszło wMyślenicach i 
wtedy pomyślał, że jest niedobrze i ża 
raczej należałoby zaraz uciekać. Po 
namyśle poszedł na sąsiedni wzgórek, 
gdzie połączył się z Janem Romkiem. 
Obecny był tam jeszcze jakiś osobnik, 

Z tego miejsca zobaczyli nadcho- 


dzacą policję i zaczęli nciekać, Jedno- 


PWS” 


e 


Do nabycia w kazdej aplet e 


„dł 


cześnie rozległy się strzały, oskarżony 
Opisuje ucieczkę, jak się spotkał z 
Doboszyńskim, do którego powie- 
dział: „Uciekam, mam troje dzieci 
DZIECI. NIE PO ŚMIERĆ TU PRZY 
SZEDŁEM“, a Doboszyński wów» 
czas miał rzec do oskarżonego Mala- 
dy, żeby jednak szedł z nim razem i 
dodał: „żE KIEPSKO JEST Z NA- 
MI“. Wreszcie całą grupą poszli z 
Doboszyńskim, 

Prokurator zapytuje oskarżonego, 
czy mieli podczas ucieczki 5 karabi- 
nów? Oskarżony twierdzi, iż nie pa- 
mięta. 


Albin Marcinkiewicz przyznaje sie. 
że był w Chorowicach a następnie w 
Porębie. Widział jak demolowano 
sklepy na rynku myślenickim, jednak 
nie brał w tym udziału. 


Na tym zakończono przesłuchiwa. 


nie oskarżonych i rozprawę odroczo. 
no do wtorku. 


Jacht zerwał się i... uciekł 


Jacht „Endeavour“, który wy- 
szedł z portu Southampton, ce- 
lem wzięcia udziału w zawodach 
o puchar Ameryki, holowany przez 
statek „Viva”, zerwał się wczoraj 


przy wejściu do Nantucket z liny 
i wypłynął na pełne morze. Wła- 
dze portowe wysłały hydroplany, 
celem poszukiwania jachtu. 


Wielkie reformy socjalne 


i nowe ustawodawstwo pracy w Ameryce 


Prezydent Roosevelt wydał w poniedziałek orędzie specjalne do 


kongresu, w którym stwierdza, że 


nadeszła chwila odpowiednia dla 


podjęcia reform socjalnych. Prezydent zaleca kongresowi uchwalenie 
nowego ustawodawstwa pracy, które przewidywać będzie minimum 


wynagrodzenia, maksymalną ilość 


godzin pracy, zakaz zatrudniania 


nieletnich į sankcje wobec pracodawców zatrudniających niezorgani- 
zowanych pracowników. Orędzie nie wymienia ani wysokości mini- 


malnej płac, ani też liczby godzin 


pracy, pozostawiając to do uznania 


kongresu. Prez. Roosevelt oświadcza w orędziu, że wszyscy chyba z 


wyjątkiem nieprzejednanych reakcjonistów 


uznają, iż dla ochrony pra- 


cy, Rząd musi mieć możność kontroli maksymalnej ilości godzin pra- 


cy i minimum zarobków. 


Senator Black i członek kongresu Connery opracowują projekt no- 
wego prawa i złożą go natychmiast po ukończeniu obu izbom. Pro- 


jekt, ten, jak słychać, przewiduje 
dzinę i tydzień liczący 35 — 


minimum płacy 40 centów za go- 


40 godzin pracy .Rada złożona z 5 człon- 


ków czuwać, będzie nad wprowadzeniem w życie ustawy i uprawnio. 
na będzie do zmłany ustalonych stawek płacy lub godzin pracy, w 
wyjątkowych wypadkach, w poszczególnych gałęziach przemysłu. 
Projektowana ustawa jest do pewnego stopnia równoznaczna z NRA. 
w zakresie warunków pracy i płacy. Przywódca związków robotni- 
czych Lewis przyrzekł już poparcie tego projektu. 


W jednej fabryce aresztowano 200 robotników 


W dużych zakładach „Bayrische 
Motorenverke - Agfa“ w Mona- 
chium, aresztowano w ostatnich 
tygodniach 200 robotników z po- 
wodu utworzenia komitetów, któ 


re miały na celu sformowanie 
wspólnego frontu robotników ka- 
tolickich, socjalistycznych i ko- 
munistycznych. 


Wiadomości gnortowe 


Tenis 


HEBDA PRZESZEDŁ DO TRZE- 
CIEJ RUNDY. 

W poniedziałek na mistrzostwach te 
nisowych Francji Hebda spotkał się 
z drugorzędnym zawodnikiem francu- 
skim Papillonem, bijąc go łatwo i bez 
wysiłku 6:4, 6:4, 6:3. 


Piłka nożna 


STADION RUCHU DLA 50.000 
WIDZÓW. 


Kierownictwo klubu KS Ruch w 
Wielkich Hajdukach z dniem 1 czer- 
wca b. r. rozpocznie prace ukończe- 


i | nia trybun na stadionie sportowym, 


który zostanie oddany do użytku już 
w sierpniu b. r. Stadion Ruchu jest 
e E 
w Po i po: oko- 

ko 50.000 widzów. 

SYTUACJA W MISTRZO- 

STWACH PIŁKARSKICH ŁODZI. 
Sytuacja w łódzkiej klasie A mi- 
mo, iż do końca pozostaje 


| zaledwie dwa tygodnie nie została 


jeszcze wyjaśniona, Do tytułu mi- 
strza na rok 1937 pretendują obec- 
ny leader rozgrywek ŁTSG i Union. 
Touring, mający po 20 pkt. Na dole 
tabeli dużo zamieszania wprowadzi- 
ły ostatnie zwycięstwo Burzy i ŁKS. 
WKS. ŚMIGŁY PO RAZ 6-y 
MISTRZEM WILNA. 
Rozegrany w Wilnie decydujący 
mecz o mistrzostwo piłkarskie Wil. 
na pomiędzy WKS Śmigły a Makabi 
zakończył się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem wojskowych w stosunku 
4:2. Warto podkreślić, że Makabi do 
zdobycia tytułu mistrzowskiego wy- 
starczył wynik remisowy. Nawet 
przegrana w stosunku 0:1 dałoby ży- 
dowskiej drużynie mistrzostwo. 


CRACOVIA NA CZELE LIGI. 
Dzięki zwycięstwu nad Wartą, Cra 


covia wysunęła się na czoło ligi, spy- 
chając Wartę na drugą pozycję. 


pkt. st. br. 
1) Cracovią 14:4 27:6 
2) Warta 12:4 17:6 
3) AKS. 12:2 15:7 
4) Ruch 12:4 18:9 
5) Wisła 11:8 20:4 
6) Warszawianka 10:8 16:17 
7) ŁKS, 7:9 18:18 
8) Garbarnia 7::9 10:13 
9) Pogoń 5:11 7:14 
10) Dąb 0:36 0:54 


TRZECIE ZWYCIĘSTWO ANG 
W SKANDYNAWII. 

W Helsingforsie angielska repre- 
zentacja piłkarska rozegrała trzeci 
mecz na swoim tournee po państwach 
skandynawskich. Anglicy odnieśli trze 
cie zdecydowane zwycięstwo w sto. 
sę pa (4:0). Pees ś 

glicy rozegrali dotychczas 3 me- 
cze z Norwegią, Szwecją i Finlandią. 
odnosząc trzy zwycięstwa i nie tracąc 
ani jednej bramki. Stosunek bramek 
wynosi 18:0 dla Anglików. 
PIŁKARZE IRLANDII POKONALI 
FRANCJĘ. 

W niedzielę rozegrany został na 
stadionie olimpijskim w Colombes pod 
Paryżem międzypaństwowy mecz pił. 
ki nożnej Francja — Irlandia, 

Zasłużone zwycięstwo odnieśli Ir- 
landczycy w stosunku 2:0 (0:0). 


Lekkoatletwka 


WILNO BIJE BIAŁYSTOK 
W LEKKOATLETYCE. 


Rozegrany w Wilnie mecz lekkoa. 
tletyczny pomiędzy ami 
Wilna i Białegostoku zakończył się 
wysokim zwycięstwem Wilnian w sto- 
sunku 83:50, 

Zawody miały charakter eliminacji 
przed ustaleniem składu reprezenta. 
cji Polski północnej na mecz z Prusa- 
mi wschodnimi, 


straj Polski w Rudzie Strawczyńskiej 


o podwyżkę nędznych zarobków 


(Kor. wł.). 

Robotnicy tartaku Rozenberga 
w Rudzie Strawczyńskiej, wyzy- 
skiwani w nielitościwy sposób, 
zorganizowali się w klasowym 
Związku Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i Pokr. 
Zaw. w Polsce. 

Sekretariat okręgowy Związku 
w Kielcach przesłał projekt umo- 
wy zbiorowej, z uwzględnieniem 
podwyżek płac do Inspektoratu 
pracy 18-go Obwodu. 

Inspektorat.Pracy zwołał dwu- 
krotnie konferencję w tej spra- 
wie, — ponieważ jednak właści- 
ciel tartaku nie zgłosił się ani ra- 
zu na konferencję, zaś pełnomoc- 
nik jego, w osobie adwokata, o- 
świadczył, że umowę zbiorową 


botnikom żadnej nie da, gdyż wła- 


ściciel tartaku nie upoważnił go 
do tego, — robotnicy solidarnie w 
dniu 21-go b. m., o godz. 11.15, po- 
rzucili pracę, 
strajku „polskiego“. 

Należy nadmienić, że płace w 
tymże tartaku wynosiły od 1.30 gr. 
do 2.20 gr. 

Akcją strajkową kieruje sekre- 
tariat okręgowy Kielce. Nastrój 
wśród robotników jest dobry; 
strajk trwa. 

Ponieważ ludzie ci bardzo ma- 
ło zarabiali, a obecnie 80 robotni- 
ków i ich rodziny pozostają bez 
żadnych funduszów, sekretariat o- 
kręgowy Zw. Rob. Przemysłu Bu- 
dowlanego, Drzewnego, Cer. i Po- 
krewnych Zawod. w Kielcach, ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, zwraca się o 


pomoc dla strajkujących. 


przystępując do | BE 


Str. 5 


GŁYMI KOŃMI. 

Dwóch chłopców: Leon Warm- 
brandt lat 13 i Winniger lat 14 po- 
iło konie w Dniestrze w Dobrowla 
nach. W pewnej chwili konie wy- 


. ŻE 
= y 


(Strak na robofach pablicznych w Radomsku 


o podwyżkę płac i zwiększenie ilości dni pracy 


(Kor. wi.). 


W dn. 25 b. m. przystąpili do | żyły w roku bieżącym stawki na 


strajku „polskiego“ robotnicy, za: | robotach publicznych w Radom- 
trudnieni na robotach publiez- | sku: o 25 groszy dziennie dla męż- 
nych w Radomsku. 


czyzn i 75 gr. dla kobiet. Inter- 
Strajkuje 240 robotników, do- | wencje w tej sprawie nie odniosły 


magając się podwyżki płac i po- | żadnego skutku. 
s większenia ilości dni pracy do 6 
podpisać może, lecz podwyżki ro- | bratnich organizacji z apelem 0 | w tygodniu. 


Robotnicy gotowi są strajkować 
do zwycięstwa. 
Władze Funduszu Pracy obni- 


Wiadomości 


UTONĄŁ W POGONI ZA ZBIE-,rwały się chłopcom i przeszły na 


z całej 
Polski 


stronę rumuńską. Chłopcy, chcąc 
złapać konie, pobiegli na pobliską 
plażę, wypożyczyli kajak i podą- 
żyli za końmi. Gdy wyjechali na 
środęk Dniestru, kajak się przewró 
cił į chłopcy wpadli do wody. Win- 
niger, umiejący pływać, wyrato- 
wał się, zaś 13-letni Warmbrand 
poszedł na dno. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 

GAJOWEGO. 

W miejscowości Brzyna, pow. 
N. Sącz, dokonane zostało tajem- 
nicze morderstwo, którego ofiarą 
padł miejscowy gajowy Michał Ko 
zicki, 

Według dotychczasowych usta- 
leń, wtargnął nocną porą do miesz 
kania gajowego nieznany sprawca 
i strzelił do śpiącego z rewolweru. 
Strzał dany z bliskiej odległości 
zabił gajowego na miejscu. 
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Kacik radiowy 
MARE ETIES EONI SWZ DATA WEB 
SETNA „CHWILA BIURA 
STUDIÓW". 
Radiosłuchacze spotykają w pro- 
gramie co tydzień pogadankę, zaty- 
tułowaną „Chwila Biura Studiów", 
W audycjach tych, prowadzonych 
przez p. Krzysztofa Eydziatowicza, 
radiosłuchacze znajdują szereg wia- 
o pracy Pol- 
skiego Radia, zamajamiają się ze 
struktura programów i Po. 
gadanki te zyskały sobie szerokie 


domości o radiofonii, 


Tabela loterii 


13-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 
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E. C. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


ROZDZIAŁ IX 
TIARA MEGABYZUSA 
Zdarzyło się to w czasie długiej wędrówki po 
Francji, przy pomocy której Trent chciał odświeżyć 
swój umysł po przewlekłym okresie pracy, trwającej 
przez całe pozbawione powietrza londyńskie lato, 
Była właśnie połowa września, Od dwuch tygodni 
chodził z plecakiem po Lotaryngii i Burgundii, pod- 
trzymując reputację „szaleńców“, jaką cieszą się An- 


48) 


leństwie. 


660 750 55 77 862 149155 251 525 
60 75 90 680 870 84 958 150013 
178 287 47 77 85 360 541 654 884 
151007 21 50 79 161 95 288 320 
433 527 884 

152024 256 83 911 153011 140 80 7 
227 36 43 4 87 399 407 15 636 713 909 
154011 324 409 50 766 837 64 
155030 66 273 522 745 908 156029 90 
348 500 893 959 157105 344 97 522 
643 52 91 760 84 860 982 7 158050 219 
69 631 785 159044 180 247 316 93 408 
36 534 687 731 3 63 160067 372 424 


96 443 685 840 940 81215 590 840 
82382.490 682 740 78 800 88769 890 
84000 18 70 76 488 582 970 85219 
855 86170 267 422 631 47 87043 653 
58 883 969 88280 99 482 568 664 993 
89023 85 338 66 90856 780 991 91129 
91 359 69Ś 701 92259 445 93269 340 
740 50 839 94384 557 95052 88 126 70 
422 35 96 178 729 97009 121 451 84 
kro 420 748 964 99182 38 236 594 


100142 334 823 58 907 101331 474 
88 102049 907 103033 88 283 529 646 


642 771 804 11 51 161220 61 70 427 50 fe 61 104205 357 671 712 105210 806 


655 712 83 820 32 938 162006 65 73 
102 444 508 23 753 163109 49 279 452 
520 78 655 767.905 36 164153 372 559 
€83 98 165086 122 40 63 94 555 681 
99 875 166095 130 244 322 91 464 87 
97 794 819 50 167072 180 200 5 383 
466 540 602 776 886 168012 389 646 
152 9 73 833 908 87 169004 29 81 211 
29 37 45 315 79 508 99 654 750 982 
©08 42 71 170205 659 868 906 171077 


180 326 494 706 50 967 9 84 172155122380 606 20 43 936 81 
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54 892 5 189139 47 253 405 621 
190053 172 250 421 90 901 191137 200 
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194011 109 55 80 386 873. 
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Wygrane po 200 zł. 
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171 373 500 18 78172 608 718 79124. 
556 634 81 789 50 80029 42 75 364 
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glicy — wskutek przemierzania wielkich odległości, 
aczkolwiek nikt ich do tego nie zmusza — omijania 
miast i zatrzymywania się na posiłki i noclegi w ma- 
tych gospodach wiejskich, gdzie Anglik stanowi ist 
istotę równie nieznaną, jak krokodyl, 


Trent nie miał nic przeciwko temu, że stanowił 
obiekt ciekawości, gdyż ciekawość ta była zawsze 
przyjazna, — a gdy rozmówcy jego dawali mu grze- 
cznie do zrozumienia — co czynili od czasu do cza 
su — że jego sposób spędzania przyjemnie czasu 
przekracza wszelkie granice rozumu — 
wytłumaczyć im metodę, jak 


a istniała w jego sza: 
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_ Nabierał zdrowia na zapas. Zachwycał się pięk: 
nem kraju, które — jak zdarza się zazwyczaj — 
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wymknęło się uwadze jego mieszkańców. Poza tym 
większość gospód, w których się zatrzymywał, przy 
stosowana była do potrzeb francuskiego komiwoja 
żera, — a jest to stwór, który nie łatwo można za- 
dowolić pod względem potrzeb fizycznych i który 
poza tym lubi — tak jak cały prawie naród — otrzy 
mywać równowartość swych pieniędzy. Wszędzie 
tam gotowano wspaniale; wino było możliwe do pi- 
cia ,a pościel czysta; przy tym dobre utrzymanie 
kosztowało mniej-więcej jedną trzecią sumy, jaką 
płaci się za złe utrzymanie w Anglii; na ten ostatn' 
wzgląd jednak Trent, brońiąc normalności swego 
umysłu. nie powoływał się przed otrzymaniem ra 


(D. c. n.). 


słuchaczy. 3 
Dziś o godz, 20.35 nadana będzie 
setna audycja Biura Saudiów. 


i wi 
ska publiczność radiowa poznała już 
dzięki temu nie jednego wybitnego 
artystę tego kraju. Tym razem, t. j. 
dziś, o godz. 21.30 wystąpi przed mi- 
krofonem polskim śpiewak Maris 
Wehtra, tenor opery ryskiej. Artys- 
ta wykona pieśni kompozytorów swe- 
go kraju. 
WESOŁA AUDYCJA RADIOWA. 

Dzień dzisiejszy przyniesie wiele 
pogodnych audycyj. M. in. audycj 
nadawaną z Wilna na fali ogóln 
skiej o godz 19 p. t. „Z domu Dziur- 
dziulewiczówna". ta muzyczna 
audycja przyniesie? Co może dziać 
się w domu Dziurdziulewiczów, coby 
dało się Arta w Fosą muzyczne? 
Na pytania te maj odpo. 
aw audycji rahoir, Eea naj- 
prawdopodobniej przyniesie im chwi. 
le wesołe, pełne prawdziwego humo- 
ru. Audycję: opracowała Stanisława 
Harasowska. 

POT TT OKA RAE TEARS 


Dr. LEON FEINER 


Adwokat w Krakowie 
przeniósł kancelarję z ul. Kalwaryj- 
skiej 7 na ul. STAROWIŚLNA 12. 
front, I p. Tel. 125-81. 
EREE UP ERIN TOORE DIATE OOOO TTE 


Radio warszawskie 


Parę inform. 7.15 Aud. dla poboro« 
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.30 Aud. dla sżkół. 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.08 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40 
Dzien. połudn. 12.50 Mleko i ser w 
maju. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 Mo» 
tywy ludowe francuskich prowincji 
(płyty). 15.55 Skrzynka techniczna — 
red. Wacław Frenkiel. 16.10 Aud. dla 
dzieci starszych. 16.30 Zespół P. Ry« 
nasa. 17.00 Marian Langiewicz (w 
50-tą rocznicę zgonu) — odczyt, 
wygł. prof. H. Mościcki. 17.15 — Kon 
cert' z Wystawy Radiowej w Katowi- 
cach. W wyk. chóru „Echo“ 

dyr. A. Harasowskiego. 17.50 Polskie 
ogrody botaniczne — pog. wygł. rek- 
tor U. J. dr. Wł. Szafer. 15.00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sportowe. 18.20 Ork. 
Renarda (płyty). 18.45 Program. 
18.50 Walka ze szkodnictwem na wsi 
— pog. 19.00 Dzieci — op. H. Bogu- 
szewskiej. 19.20 Mozart: Kwartet for 
tepianowy (płyty). 19.55 Muz, ope- 
retkowa (płyty). 20.38 Setna chwila 
Biura Studiów, 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pog. akt. 21.00 Opowieść o Cho 
pinie — (ostatnia) w opr. J. Iwasz- 
kiewicza z udz. H. Sztompki (fort.) 
21.45 Wileńska Ork. pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 22.30 Lament kró- 
lewski — słuchow. na tle poematu W. 
Hulewicza. Reż. L. Schillera. 


WARSZAWA II: 18.10 Muz, roz- 


rywkowa (płyty). 18.40 „Kawaler 
Srebrnej Róży” — opera w 3-ch ak- 
tach Ryszarda Straussa (płyty). Po 
operze Wiad. z życia stolicy. 28.05 
Stare przeboje. 

CZWARTEK, 27 maja. 


8. Pieśń. 8.03 Koncert ork. wojsk 
pod dyr. kpt, M. Chmiełewiczą (z Po. 
zmania). 8.50 Dziennik por. 9. Tran. 
Nab. i procesji Bożego Ciała z My- 
szyńca na Kurpiach. Po transm. mu- 
zyka z płyt. 12.03 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek muz, z Wilna. 14. Re- 
gionalna transm. z Myszyńca na 
Kurpiach. 14.30 Koncert rozrywko- 
wy. 15.30 Audycja dla wsi, 16.. Chwil 
ka pytań dla dzieci starszych. 16.15. 
1000 taktów muzyki w wy: społ 
St. Rachonia. 17.15 „Radość w życiu 
dziecka“ —- odczyt. 17.30 Kołysanki 
różnych narodów. 18. Pog. akt. 18.10. 
Ork. M. Webera i St. Witas z płyt. 
18.55 Program. 19. „Z domu Dziur- 
dziulewiczówna' — aud, muz. w opr. 
S. Harasowskiej (z Wilna), 19.80. 
„Do słuchu i do tańca" gra ork. T. 
Seredyńskiego ze Lwowa. 20.30 „Sta. 
ra i nowa Hellada* — felieton wygł. 
prof. St. Srebrny. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pog. akt. 21. Kapela 
Ludowa F. Dzierżanowskiego. 21.30 
Recital śpiew. Maris Wehtra — te. 
por. Przy fort, prof, L. Urstein. 22.00 
Wiad. sportowe, 22.20 Muzyka tan. 
w wyk. małej ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. Oigi Kamień- 


kiej — piosenki. 
K WARSZAWA il: 28.05 D. ciąg 
muzyki tanecznej 


| ŚRODA, 26 maja 
6.30. Pieśń. 6.838 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 


EWA St. 6 
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Jak wiadomo, na obecną nad- 
zwyczajną sesję sejmową został 
zgłoszony wniosek rządowy o prze- 
diużeniu czasu urzędowania obe- 
cnych władz miejskich stolicy, po- 
chodzących z nominacji, a nie z 
wyboru mieszkańców. 

Trudno po prostu zrozumieć, ja- 
kie obiektywne racje przemawiają 
za tym, aby ludność stolicy .syste- 
matycznie od wielu lat pozba- 
wiać elementarnych uprawnień o- 
bywatelskich, zagwarantowanych 
przecież nawet nową konstytucją. 

Bo przypomnijmy sobie, jak to 
się działo z władzami miejskimi 


wyborów, motywując to tym, że la 
da miesiąc ma wyjść nowa usta- 
wa samorządowa, — że zatem nor- 
malne władze miejskie z wyboru 
zostaną powołane już według tej 
nowej ustawy. Stan ten trwał wie- 
le łat zanim  biurokraci ministe- 
rialni urodzili ustawę o częściowej 
zmianie ustroju samorządu teryto- 
rialnego w marcu 1935 r. Ustawa 


„ROBOTNIK 


WONTEN TAS A NR. 153 mm 


ŻYCIE WARSZAWY 
Czy znowu i na jak długo. 


mieszkańcy stolicy będą pozbawieni samorządu? 


miejskie z wyboru w myśl nowej 
ustawy, a dopiero tal: ukonstytuo- 
wane władze miejskie z Radą, po- 
chodzącą z wyborów, mają prawo 


opiniować o wniosku ministra. 
Tymczasem w interpretacji na- 
szych „samorządowców“ z Nowe- 


go Światu rzecz wychodzi akurat 
odwrotnie: nadać nowy ustrój War 
szawie tak, aby jej ludność, nawet 
wbrew wyrażnej intencji ustawo- 
dawcy, nie mogła się w tej sprawie 
wypowiedzieć. Jeżeli teraz znów 
Sejm po raz trzeci przedłuży okres 
urzędowania obecnych władz miej- 
skich stolicy, to postąpi wbrew 
woli olbrzymiej większości jej mie 
szkańców i wyrządzi niepowęto- 
waną krzywdę miastu, Czas naj- 
wyższy zarządzić w Warszawie 
wybory do władz miejskich, zgod- 
nie z konstytucją i nową ustawą 
samorządową, a dopiero tak po- 
wołana Rada Miejska będzie w 
prawie wypowiedzieć swą opinię 
o projektach ustroju Warszawy, 
którym nasza administracja pań- 
stwowa chce. ją uszczęśliwić. 
Cała ta sprawa zakrawałaby 
na żart, gdyby nie była tak powa- 
żna i gdyby nie świadczyła o nie- 


ta, z której wyleciał nie tylko duch 
samorządu, ale nawet, jak mówią 
żartownisie, najważniejsza jego li- 
tera „O“ (czytaj „sam-rząd”) nie 
może się doczekać wykonania w 
największym mieście, gdzie miesz- 
ka kwiat miejskiej inteligencji, 
gdzie mieszkają największe filary 
i głowy naszych władz administra 
cyjnych. 

Aby usprawiedliwić ten stan rze- 
czy, zaczęto celowo sypać jakby 
piaskiem w oczy, wysuwając konie 
czność odrębnego uregulowania u- 
stroju Warszawy. Napisano całe 
fury projektów, były setki zebrań, 
dyskusyj, kłótni. W. prasie co- 
dziennej pełno było wzmianek, a 
w prasie specjalnej publikowane 
projekty i opinie o projektach, opi- 
nie o opiniach i t. d., aż z tego 
wyszło głupstwo, bo nikt na serio 
nie myślał o tym, aby ludności sto 
licy przywrócić elementarne prawo 
do samorządu, prawo dysponowa 
nia własnym, ciężko zapracowa- 
nym i składanym na rzecz miasta 
groszem. 

We wrześniu 1934 r. powołano 
władze miejskie z nominacji w 0- 
sobach prezydenta, wice-prezy- 
dentów oraz „bajratu*. Ustawą 
z 30 marca 1936 r. przedłużono o0- 
kres urzędowania tych władz o 


Piaskarze na Wiśle, których cię- 
żki los opiewały liczne reportaże 
w całej prasie, zastrajkowali, o 
czym pisaliśmy w numerze z 21 
b. m. Zdawałoby się, iż w ślad za 
współczuciem społeczeństwa pój- 
dą posunięcia władz. 


Tymczasem czytamy wiadomość 
agencyjną: 

W zwiazku ze strajkiem piaska- 
rzy na. Wiśle groziło zatrzymanie 
robót budowlanych na terenie War 
szawy. Oddział _ aprowizacyjny 
Kom. Rządu, któremu. podlega kon 
trola nad podażą i cenami wszel- 
kich artykułów budowlanych, w po 
rozumieniu z dyr. dróg wodnych i 
insp. handl. Zarz. Miejsk. urucho- 
mił wczoraj wielką czerpaczkę pia- 
sku. Bez względu na wynik per- 
traktacyj z robotnikami piasek bę 


dzie dostarczany w ten sposób bez 


DRAŚTIN-=LUBELSKI 


stolicy od szeregu lat. Najpierw nie 
był przestrzegany dekret o samo-- 
rządzie: nie zarządzano wyborów 
co:3 lata, tylko przedłużano kaden- 
cje ostatniej Rady, pochodzącej z 


114 roku, t. j. do 1.10 1937 r. pod 
pozorem, żeby i „bajrat* praco- 
wał nad nową ustawą © ustroju 
stolicy. Nikomu jednak z człon- 
ków tego „bajratu* nie przyszło do 
głowy, że ludność stolicy ma w tej 
sprawie też coś do powiedzenia. 
Zresztą art. 38 nowej ustawy wy- 
rażnie mówi, że „prawo o ustroju 
miasta może być nadane na wnio- 
sek Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych po zasięgnięciu opinii rady 
miejskiej danego miasta....'. Wnio- 
sek o nadanie ustroju wraz z pro- 
jektem może być również zgłoszo- 
ny z inicjatywy Rady miejskiej. 
Ale pytanie właśnie, która to Ra 
da miejska ma g takim wniosku o- 
piniować lub składać Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych. Według li- 
tery i ducha ustawy należy naj- 


AA, PRZECZYSZEŻAJĄCA! 


DLA "DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
yis ŁAGODNIE, 


"BY POJEDYNCZYCH PUDEŁECZKACH 
I NAPISEM DRASTIĄ=LUBE (SKIN 


Pomóżcie 
walczącym 


Centr. Zw. Rob. Przem. Chemi- 
cznego zwraca się do wszystkich 
robotników z gorącym apelem o 
poparcie walki 370 robotników 
huty szklanej „Vitrum“ w Woio- 
minie, którzy już kilkanaście dni 
okupują hutę.” Zebrane pieniądze 
należy przesyłać pod adresem — 
Eugeniusz Przetacznik — War- 


pierw powołać normalne ERĄ ee Elektoralna 14 m. 126, 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI. Dziś występą TEATR MALICKIEJ daje dziś ko- 
baletu hinduskiego Uday Shan.Kar. | medię „Mały Kitty i wielka polityka“ 


Jutro, we czwartek, opera komiczna CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
„Orfeusz w piekle”. 


W piatek „Carmen“ z J. Huperto. 
wa w partii tytułowej. 

TEATR NARODOWY: gra ko- 
medię Shaw'a „Korsarz i Łady*. 

TEATR POLSKI: Dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant'*, 

TEATR NOWY: dziś komedia 
„Wolna Kobieta“ Salacrou, 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Owojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów*. 

TEATR LETNI: 
bla „Adam i Ewa“. 

TEATR KAMERALNY: 
nie dnie „Małżeństwo“. 


gra komedię Lie- 


gra ostat- 


bec”, 


rewia „Słońce w Cyruliku"” z H. Or- 
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły. Emil“, 

1EATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18). Codziennie komedią mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny”. 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś we środę przy ul. 
Narbutta 14 „Kres wędrówki”. 

TEATR LUDOWY (Obozna 1/8) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 


W  pierw-| TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
szych dniach czerwca „Mecenas Bol- | Dziś 


„Na warszawskim jarmarku“. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


= >>> L 


dołęstwie į braku dostatecznego 
szacunku władz nadzorczych nad 
samorządem do obowiązującego 
prawa o samorządzie. 

W ten sposób najskuteczniej po 
drywa się u obywateli szacunek 
dla prawa i zaufanie do władzy, 
która obowiązana jest prawo to 
przestrzegać. 

Takie postępowanie ludność sto 
licy należycie oceni we właściwym 
czasie i we właściwy sposób. 

Jeżeli Sejm obecny nie obroni 
praw ludności stolicy do samorzą- 
du i pozostawi ją nadal w rękach 
biurokratów, to bardziej jeszcze 
rozzuchwali ich w stosowaniu an- 
tysamorządowej polityki i na dłuż 
szy czas pozbawi mieszkańców sto 
licy podstawowego prawa obywa- 
telskiego. 


SZ 


AF 


Obywatele miasta. 


BGLAC 


gz RROSERL Za 


przerwy i ruch budowlany nie vle- 

gnie przerwie. (Om.) 

Czy przystoi miastu ta rola ła. 
mistrajka? O, wiele prostszą i 
godziwszą byłaby interwencja 
władz w kierunku doprowadzenia 
do umowy zbiorowej dla piaska- 


GŁOWY 


) 26 ZNAK: A PPO REN 


ZÓŁKA 
„Burłacy” z nad Wisły 


Kronika Organizacyjna 
KOMUNIKAT 


Niniejszym zawiadamia się, 
powodu urządzanego w piątek dn, 28 
b. m.o godz. 7 w sali „Ateneum** 
wiecu w sprawie wyborów samorzą. 
dowych — zebrania piątkowe na 
Dzielnicach nie odbędą się. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. Ze- 
branie Koła  Przeszkolenia socjali- 
stycznego odbędzie się w środę o g. 
7.80, Warecka 7, z referatem tow. 
Karniola p. t. „Zagadnienie politycz 
ne i narodowościowe”, 

DZIELNICA „JEROZOLIMA“, | 
Chłodna 30. We środę, dn. 26 b. m, o 
godz. 7 wiecz: odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy, łącznie z 
Zarządami Kół fabrycznych z udzia- 
łem przedstawiciela Egzekutywy W. 
0. K. R. 

Obecność członków Komitetu i i Za- 
rządów Kół obowiązkowa. 

DZIELNICA P. P. S. WOLA-CZY- 
STE dn. 26 b. m, o godz. 6.30 odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy. 

DZIELN. ŻOLIBORZ. - MARY- 
MONT — posiedzenie Komitetu od- 
będzie się dziś o godz. 7 wiecz. 

DZIELN. CZERNIAKÓW: dziś po 
siedzenie Komitetu godz. 7 w. 

KOMITET DZIELNICY STARÓW 

KA odbędzie się dn. 26 b. m. 0 g: 7 
w. w lokalu dzielnicy Długa 21. 


rzy — tych współczesnych biały ch 
niewolników. 
W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że nawiązane zostały już per- 
traktacje piaskarzy i żwirników z 
pracodawcami. 3 


Katastrofa samochodowa 


3 osoby ranne 


Wczoraj na szosie 
nastąpiło zderzenie samochodu pry- 
watnego prowadzonego przez właści 
ciela, Zbigniewa Rozmanita (Królew 
ska 6) z motocyklem prowadzonym 
przez kaprala, Bogumiła Stawiskie- 
AESA SET ZF TECZEK ERARA 
Tragiczny wypadek 
przy rąbaniu drzewa 


Przy ul. Bednarskiej 6 w miesz- 
kaniu Józefy Garwolińskiej, syno- 
wa jej, Wanda, rąbała drzewo sie- 


Wilanowskiej | 


kierą. W pewnej chwili ostrze sie- | 


kiery, spadło z trzonka * zatacza- 
jąc łuk w powietrzu, trafiło w le- 
żącą w wózku 7 miesięczną” jej 
córeczkę Marię. 

Przerażona matka porwała Gcie 
kające krwią dziecko i przeniosła 
do I-go komis. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził ranę rąbaną 
czaszki, z pęknięciem kości cie- 
mieniowej. Po udzieleniu pomocy 
dziewczynkę w stanie b. ciężkim, 
przewieziono do szpitala im. Ka- 
rola i Marii. 


Ruch ludności 
w stolicy 


W dniu 1-go kwietnia r. b. War- 
szawa liczyła 1.234,8 tys. ludności 
stałej; w marcu wpisano do rejestru 
mieszkańców 5.992, osób, wypisano 
do innych gmin 4.475 osób. 

W m-cu marcu r. b. zawarto w 
Warszawie 974 małżeństw, z których 
857 chrześcijańskich i 117 żydow- 
skich; w tymże miesiącu zarejestro- 
wano 1.784 urodzeń (1.318 chrześci- 
jan i 421 żydów), 1.200 zgonów (917 
chrześcijan i 283 żydów). 

W miesiącu marcu r. b, zmarło w 
Warszawie 1.200 osób, z czego na 
choroby serca 251, na gruźlicę — 
229, na zapalenie płuc — 95, na ra- 
ka i inne nowotwory złośliwe — 111, 
na krwotok mózgowy 71 it. d 


Nasza Rubryka 


ZAOFIAROWANIE PRACY 
POTRZEBNA UCZENICA do in- 

troligatora. Bednarska 17 m. 27. 
KAWALER uczciwy poszukuje ja: 
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 


pod „Zdolny“. 


|i zieleni, . 


go. Wskutek zderzenia samochód wy 
wrócił się do rowu, ż motocykla zaś 
spadli: Stawiski i jego pasażerka Mi 
rosława Paderewska (Chmielna 16). 

Na miejsce katastrofy przybyły 
3 karetki Pogotowia, Po udzieleniu 
pomocy, Rozmanita przewięziono do 
lecznicy „Omega“, Stawiskiego — w 
stanie beznadziejnym do Instytutu 
Chirurgii Urazowej, Paderewską zaś 
do św. Ducha. Samochód i motocykl 
— uszkodzone, 


Zamach samobójczy 
w tramwaju 


Przed apteką przy ul. Złotej 31, 
zatrzymał się tramwaj linii „O*”, z 
którego wyniesiono jakiegoś nie- 
przytomnego mężczyznę. Lekarz 
stwierdził otrucie i przewiózł des- 
perata do 8.go komis. Jest to 28- 
letni Marian Binko, ekspedient 
(Lwów, Żżólkiewska 63). Przyjął 
20 sztuk proszków od bólu głowy. 


Konferencja 

Spółdzielcza 

ryski Sekcji Spółdzielczej 

T. U. R. zwołuje na dzień 28 maja 
1937 r. na godz. 20-tą: í 

Konferencję w lokalu Związku 
Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowni- 
czych R. P. w Warszawie ul. Ś-to 
Krzyska Nr. 30 m.6. 

Na porządku dziennym zostały 
postawione: ; 

1) referat .D-ra Adama Próchni- 
ka „Ideologia spółdzielczości ro- 
botniczej*, 

2) sprawy organizacyjne, 
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„Tydzień Dziecka” 
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ADRIA: „Kain i Mabel“. 

APOLLO: „Kłopoty sportowca“ i 
ATLANTIC: "Zbuntowana*, 
ANTINEA: „Czarne róże“ i „Sztan- 


W dn, 30 maja, jako w ostatnim. 


dniu „Tygodnia Dziecka”, opiekuno- 
wie społeczni organizują wielką zbiór 
kę pieniężną pod hasłem „Słońce -i 
powietrze dla dziecka”. W dniu tym 
na miasto wyjdzie ok. 1.000 kwesta- 
rzy z puszkami. Datki zużyte zosta. 
ną na urządzenie specjalnych tóre- 
nów zabawowych, gdzie dzieci korzy. 
stać będą mogł ze słońca. powietrza 


rt 


Elektryczne Koleje Dojązdowe 


Konferencja prasowa 


których miejscach sąsiadują wprost 
z. szynami, uniemożliwiając komu- 
nikację pieszą i hamując kolejo- 
wą. Podobno w związku z zamie- 
rzoną przed laty budową stadionu 
sportowego w Szczęśliwicach, któ 
ra pochłonęła utopiony do słownie 
w błocie milion złotych, projekto- 
wano regulację ul. Szczęśliwickiej. 
Projektu tego miasto dotychczas 
jednak nie zrealizowało. A warto- 
by . szczerze pomyśleć ©. upo- 
rządkowaniu tej ulicy, po której 
codziennie przebiega kilkadziesiąt 
pociągów kolejki elektrycznej! 


Jeżeli chodzi o skrzyżowanie 
torów kolejki elektrycznej z radom 
ską linią P. K. P., to skrzyżowanie 
to pozostanie w jednym poziomie 
do czasu wytknięcia stałej trasy 
dla prowizorycznej obecnie linii ra- 
domskiej. Po wybudowaniu sta- 
łej linii P. K. P., tory Elektr. Kolei 
Dojazdowej będą biegły w gór- 
nym poziomie, tor kolei państwó- 
wej zaś — w dolnym, przez co-u- 
niknie się niebezpieczeństwa ewen 
tualnych zddrzea. Zresztą skutecz- 
ny system sygnalizacji świetlnej 
i dźwiękowej, zastosowanej na 
skrzyżowaniu linii P. K.P.i EK. 


Wśród archaicznej komunikacji 
samowarkowo - podmiejskiej ko- 
rzystnie wyróżniła się nowoczes- 
na komunikacja kolejką elektrycz- 
ną z osiedlami, leżącymi na za- 
chód od stolicy, jak Leśna Podko- 
wa, Włochy, Milanówek etc. Ko- 
munikację tę utrzymuje S. A. „Ele- 
ktryczne Koleje Dojazdowe*, znaj- 
dująca się w ścisłej łączności z za- 
'silanymi przez kapitały angielskie 
Sp. Akc. „Siła i Światło”, T-wem 
Okręgowej Elektrowni Ziemi War- 
sżawskiej w Pruszkowie i t. d. Tej 
właśnie łączności z wielką elek- 
trownią okręgową, nie mogącą 
produkcyjnie zużytkować całej wy 
twarzanej energii, zawdzięczają E- 
lektryczne Koleje Dojazdowe swe 
powstanie a miejscowości pod- 
miejskie, położone na zachód 
od stolicy, zawdzięczają nowo- 
czesną, w pełnym znaczeniu te- 
go słowa, komunikację elektrycz- 
ną. Mamy obecnie pierwszą skalę 
porównawczą wobec zelektryfiko- 
wania w ostatnich czasach węzła 
warszawskiego i niektórych linii 
komunikacji podstołecznej P. K. P, 

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w dn. 21 b. m, przed- 
stawiciele dyrekcji Elzktrycznych 


Kolei Dojazdowych  informowaii 
przedstawicieli prasy stołecznej, że 
Koleje Dojazdowe pokrywają już 
ze swych wpływów budżet eks- 
ploatacyjny, nie mogą jednak jesz- 
cze pokryć oprocentowania kapita 
łów i amortyzacji. 

Konferencja odbywała się w Pod 
kowie Leśnej, dokąd dziennnika- 
rze wyjechali specjalnym pocią- 

giem. Wylotową arterią miejską, 
przez którą _ biegnie tor kolei, jest 
szosa Szczęśliwicka. Nazwano ją 
tak chyba przez ironię. Jest to je- 
dna 'z najbardziej zaniedbanych 
ulic w mieście, zapomniana przez 
Boga i ludzi. Całą szerokość je- 
zdni zajmują dwie pary torów ko- 
lei, a ponieważ ulica nie ma wo- 
góle chodników, "parkany w nie- 


D., jest gwarancją przed katastro- 
fami zderzeń pociągów. 


Dyrekcja E. K. D., która wpro- 
wadziła nowoczesny system jed- 
nej klasy, dbając. o wygodę pasa- 
żerów, udoskonala wewnętrzne u- 
rządzenia wagonów, nie zapomina 
jąc też o dobrym ich uresorowaniu. 


aa 


„Poznaj piękno Łowicza 
i okolicy” 


W dniu 27 maja bł r. w. Lowi- 
czu (w ramach „Dni Łowicza) zo- 
stanie otwarta wystawa szkiców 
i studiów malarskich p.n. „Poznaj 
piękno Łowicza i okolicy”. 


Przyznane są zniżki. 50 próc.; na 
przejazd indywidualny i grupowy. 


UO OEA EEEO EE PE POZO PRIZEE COW RORZZOOROWZNNECR 


Co wyświetlają Kina? 


dar wolności”. 
AMOR: „Panowie w cylindrach“ 
i „Gabinet figur woskowych*, 
AKRON: „Hotel Savoy 217* i 
i Patachon*. 


„Pat 


MAJESTIC: 


MAJESTIC p. 4 


W niedz. i św. poranki 


PENNY 


BALKON PARTER 


„Penny“. 


AS: „Cygańskie dziewczę”. 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru“ 
„Na dnie morza“. 
BAŁTYK: „Dama kameliowa". 
BIS: „Król kobiet* i „Flip i Flap“. 
CZARY: „Zbieg z Jawy“. 


75u. 12. 


pozwoli. od 16 lat 
o 12 i 2-e| poranki uigowe 


f h ać“ i „Da| NOWA TOMBOLA: „Zapomniane 
CAPITOL: „Koc ma sarai twarze“ i „Mleczna droga“. 4 
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* ae wes „Grzesznik mimo wóli* i 


COLOSSEUM: „Droga do Rio“, 
ELITE: „Wierna rzeka“. 
EUROPA: „Zabronione szczęście". 
FAMA: „Skowronek“ i „Pieśń mi- 
tości“, 
FILHARMONIA: 
wiczem. 
FORUM: „Zemsta Johna Ellmana“ 
i film plastyczny. 
FLORIDA: „Rose Marie” i „Cowboy 
bohater“, 
GDYNIA: „Na ulicy“. 
GLORIA: „Czarny nrabia“, 
HOLLYWOOD: „Ku Wolności“, 
„Bohater. 


MIEJSKIE: „Tylko raz kothała"‘, 


M ù EJ S Kir: święta PO 


JOAN GRAWFORD 
ROBERT TAYLOR 


Tylko 1a kochała 


Bilety ulg. za wyj. premier, 
sobót i świąt 1 miejsca $0 gr. 


Widzownia idealnie chłodna 


„Orłów“ z Petro- 


w til- 
mie 


HELIOS: „Mój mąż“ í 
ska brygada“, 

ITALIA: „Król kobiet“, ; 

IMPERIAL: „Cienie przeszłości“, 


PRASKIE OKO: „Nicpoń“ i „Har. 


PETIT TRIANON: „Blond Carmen", 


KOMETA: „Szarża lekkiej brygady: 


„ Kino- 
Teatr 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
600 bohaterów jedzie w czeluście 


"KOMETA mm 


z M. Eggerth i ,Papa się żeni”, 
POPULARNY: „Mongo“ i rewia, 
PROMIEŃ: „Bohater“ i „Człowiek, 
który rozbił bank“. 

PRAGA: „Dama kameliowa", 
RAJ: „Kapitan Blood“. 


piekieł, aby dwa umęczone Serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość! 


„Szarża lekkiej 
brygady” 


RIALTO: „Od wtorku do czwartku' 

RENA: „Cyrk na okręcie*, 

RIVIERA: „Kapitan Blood", 

ROMA: „Dzikie ścieżki”, 

ROxy: „Pan Twardowski*, 

= „Załoga* i „Godzina pon. 
sy“. 

SORRENTO: „Będzie lepiej“. 
I: © „Klub kobiet”, 
ŚWIAT: „Cygańskie dziewczę“ 
ŚWIT: „Matura”. i 


LOS: „Władca Kalifornii“, 


y > ŚWIATOWID: „Maroko“. 
MASKA: „Anthony  Adverse"  1|STUpIO: „Zwyciężyły kobiety", 
„Sprzedajemy na wesolo“, SFINKS: „Droga do sławy". 
MARS: „Nicpoń“, TON: „Romeo i Julia“, 
MEWA: „żółty skarb“ i „Armia WR ca „Sam na sam, 
; Bwy” WE UNIA; „Pasteur“ i rewia, 


BoE Mizia JEŻA Ta 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydywaiczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


